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Środa, 18 Lipca 1898. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 


iniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 


km Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
atra Pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Admini- 
"aCyl ulica Czarnieckiego l. 8. — Ekspedycya 


go aCOWA w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
owy esaż Hausmanna l. 9. — Listy należy fran- 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roeznie 16 zł., półrocznie 8 zł, kwartalnie ji 
4 zł. miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu: roeznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł., miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniezna: W Niemezech 1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzy- 
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So- 
kołowskiego Pasaż Hansminna l. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Bouje- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 
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laproszenie do przedpłaty. 

Przedpłata na „Gazetą Lwowską” 
Wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
studnia) w miejscu 6 zł, pocztą 8 
tł; Gwierórocznie (od 1 lipca do koń- 
Ca września) w miejscu 3 zł, poezią 
t Zł; miesięcznie od 1 do końca każ- 
ègo miesiąca w miejscu 1 zł., poczta 
l zł. 35 ct. 

Prenumeratorowie roczni Jub pół- 
S66zni. (którzy prenumerują od 1 
Pea do końca grudnia), otrzymują 
f *żewodnik naukowy è lsteracki, doda- 
‘ek miesięczny do Gazety Lwowskiej 

ĉupiatnie; ówieróroczni zaś i 
llesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
tudzy 30 et. Przewodnik, prenume- 
łówany osobno, kosztuje rocznie 4 
r., półrocznie 2 złr., ćwierćrocznie 
złr. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 

0 wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


EEN 
CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 12 lipca. 


Zagmatwana w skutek sporu językowe- 


domaga się rozwikłania i wyjaśnienia. Ze 
wzrastającą siłą utwierdza się przeświadcze- 
nie, że bez zakwestyonowania najważniej- 
szysh interesów Państwa nie można już dłu- 
go utrzymać obecnego stanu niepewności 
1 wahania; prócz szeregu objawów natu- 
ry wewnętrznej, prócz zastoju ekonomi- 
cznego i parlamentarnego, omówiona wezo- 
raj na tem miejscu węgierska „autonomiczna 
taryfa cłowa* jest pod tym względem ró- 
wnież wymowną przestrogą. To też ten stan 
niepewności i wahania powinien czem ry- 
chlej ustąpić, — a przekonanie to toruje so- 
bie coraz silniej drogę we wszystkich stron- 
nietwach politycznych, już nawet i w opo- 
zycyjnych, które poczynają zdawać sobie 
sprawę, że zbyt wielką przyjęłyby na siebie 
odpowiedzialność, gdyby w skutek oporu ich 
rozbiły się wszystkie próby i usiłowania 
zmierzające do tego, aby doprowadzić do po- 
kojowego załatwienia sporu językowego i od- 
wrócić w ten sposób ciężkie, z dniem ka- 
żdym groźniejsze niebezpieczeństwo przesi- 
lenia, w którem parlamentaryzm i najwa- 
żniejsze urządzenia państwowe oraz państwo- 
we interesy mogłyby ucierpieć. Z uczuciem 
ulgi przyjęto też w poważnej prasie i opinii 
publicznej decyzyę wiernokonstytucyjnej wię- 
kszej własności niemieckiej, by wziąć udział 
w konfereneyi, którą zaproponował P. Preż 
zydent Ministrów hr. Thun, a która chociaż 
bez mocy wiążącej, mogłaby się przyczynić 
do wyjaśnienia sytuacyi, — z wielkiem za- 
interesowaniem oczekiwano też przebiegu i 
rezultatu zwołanej na niedzielę konferencyi 
przewodniczących wszystkich zjednoczonych 
klubów niemieekiej opozycyi, która miała o- 
statecznie zadecydować o kwestyi, czy w pro- 
jektowanych układach należy brać udział, 
czy też wypada Niemcom od nich i tym ra- 
zem jeszcze się usunąć. 

Konferencya trwa już dzień trzeci a do 
tej chwili nie jest jeszcze ukończoną; prze- 


Bo Sjtuacya wewnętrzna, coraz natarczywiej | wódcom Niemców trudno zawrócić z dotych- 
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TYARA 1 KORONA 


P Wiede historyczna z czasów Grzegorza VIL 
PRZEZ 


TEODORA JESKE-GHOINSKIEGO. 


X. 
(Ciąg dalszy). 


Nareszcie... 
ty Z wieży wyprowadzono skrępowanych 
p óv z Grimmingen. Szli z głowami po- 
Vlonemi, bez zbroi i mieczów. 
ni Wkrótce potem ukazał się w ogrodze- 
` oty, herold i, nakazawszy tłumowi milezenie, 
Świata sąd królewski na cztery strony 


sal Judyta podniosła się ze stołka, jej wa- 

Owie i burgrabiowie nstawili się za nią 

Półkolu, tłum powstrzymał oddech... 
kré Wsród ciszy oczekiwania rozległ się 
ótki głos komendy : 

— Baczność ! 

haj Trabanci wyprężyli się, przycisnąwszy 
X abardy do boku... Z pałacu wychodził 
enryk TV. 

Srebrnym szpalerem, wyłożonym cezer- 
em suknem, poprzedzony przez marszałka 
Owu i doradeów prawnych korony, postę- 
tő dwudziestopięcioletni młodzieniec, od 

lego bił taki blask, jak z monstrancji. 
Man redniego wzrostu, miał on na sobie 
bi 202 bez rękawów ze szkarłatnege jedwa- 
rok, obwiedziony pod szyją i u spodu sze- 
ry, b złotą taśmą. Ciężką, purpurową mate- 
sęp Pokrywały od góry do dołu złote orły, 

Ey, lwy, smoki, których oczy i pazury 


wo 


lśniły drogimi kamieniami. I czerwona su- 
knia, wyglądająca z pod kapy, i czerwone 
pończochy i trzewiki były obsypane rubina- 
mi, szmaragdami, szafirami. 

Długa złota laska, zakończona kulą, na 
której świecił srebrny gołąbek — znane berło 
cesarza Henryka II — i złota, otwarta ko- 
rona, wysadzona czerwonymi, zielonymi i 
niebieskimi kamieniami, oznajmiały króla. 

Grzmiący okrzyk ludu powitał Henryka ; 
wszystkie twarze mieszczan i mieszezek roz- 
jaśmiły się uśmiechem szczerej radości. Ko- 
biety powiewały chustkami. 

Nie sam tylko blask majestatu olśnie- 
wał córki Ewy. Najpotężniejszy monarcha 
świata chrześciańskiego był równocześnie 
młodzieńcem niepospolitej urody. Wysmukły 
jak topola, miał głowę doskonałej rzeźby 
greckiej. Bujne, ciemne włosy, wysuwające 
się z pod korony, obejmowały ramką twarz 
ściągłą, ożywiową pařą czarnych, płomien- 
nych oczu. Z szerokiem czołem łączył się 
prostą linią kształtny nos o nozdrzach ruch- 
liwych. 

Mimo lat młodych wiała od niego po- 
waga imonarsza. Szedł wolno, podpierając się 
berłem, jak biskup pastorałem, z głową pod- 
niesioną, z surowym spokojem władcy na 
obliczu. Widać było, iż niesie na swoich 
barkach losy mnogich ludów, że posiada 
pełną świadomość swojego wyjątkowego na 
ziemi stanowiska. 

Jak w słońce wpatrywały się wormatki 
w ukochanego króla. Nie onieśmielał ich 
bynajmniej jego dumny chłód, wiedziały bo- 
wiem, że umiał poza czynnościami urzędo- 
wemi zdjąć maskę władcy i bawić się nawet 
bardzo swawolnie. 

W tej jednak chwili postępowała obok 
niego śmierć, czekająca na jego skinienie, 
którego żadna siła ludzka nie mogła cofnąć. 
Gdzie on palcem wskaże, tam uderzy okru- 
tny kościotrup bez wahania i namysłu. 

Odezuł i tłum powagę najwyższego 
sądu, gdy bowiem Henryk zasiadł pod lipą, 


czasowej drogi bezwzględnej opozycji i ob- 
strukcyi na tory ustępstw, trudno jednak za- 
razem zdecydować się na stanowcze odrzu- 
cenie ugodowych propozycyj i odcięcie so- 
bie w ten sposób ostatniej możliwości po- 
kojowego załatwienia zatargu a spowodowa- 
nie rozstrzygnięcia doniosłych spraw bez 
ich wpływu i wywołanie wypadków brze- 
miennych w następstwa. Charakteryzuje to 
w wysokim stopniu ważność chwili i powa- 
ge syluacyi. Dzisiejszy dzień ma być roz- 
strzygający. 

Wydany wezoraj o przebiegu konfe- 
rencyi komunikat, opiewa : 

„Na posiedzeniu przewodniczących klu- 
bów lewicy w dniu 10 lipca uchwalono o- 
głosić następujące oświadczenie: W Wiedniu 
zebrała się dziś konferencya przewodniczą- 
eych zjednoczonych niemieekich stronnietw 
lewicy i na kilkogodzinnem posiedzeniu pod- 
dała całe obecne położenie polityczne szcze- 
gółowemu rozbiorowi. Stwierdzono przytem 
jednomyś'nie a z ubolewaniem, że panujące 
śród całego ludu niemieckiego w Austryi w 
wysokim stopniu wzburzenie zostało powa- 
żnie zaostrzone w skutek szeregu kroków 
rządowych, poczynionych w ostatnim czasie, 
jako też w skutek stanowiska Rządu w obec 
różnych groźnych dla Państwa, konstytucyi 
i niemieckości objawów życia publicznego — 
1 że w ten sposób załagodzenie goanych po- 
żałowania zawikłań wewnętrzno-politycznych 
zostało znacznie utrudnione. Niezwłoczne 
zniesienie rozporządzeń językowych dla Czech 
i Morawy wydaje się teraz, jak i poprze- 
dnio, jedynym środkiem przywrócenia regu- 
larnych stosunków państwowych, oraz daje 
najbardziej stanowczą i najbardziej uzasa- 
dnioną nadzieję uczynienia Rady państwa 
znowu zdolną do pracy. l 

„Coraz wzrastająca niepewność położe- 
nia i brak wiadomości o ogólno politycznych 
zamiarach Rządu, oraz doświadczenia, które 
Niemcy poczynili w ciągu ostatniego roku, 
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płynęły się szepty. Wszystkie oczy zwróciły 
się na Judytę, która przyklękła przed kró- 
lem, schylająe nizko głowę. 

On, obrzuciwszy szybkiem, badawczem 
spojrzeniem jej postać urodziwą, dotknął ber- 
łem lekko jej czoła. Rysy jego gładko wy- 
golonej, bladej twarzy były tak spokojne, iż 
Bertold, który śledził uważnie wrażenie, ja- 
kie piękność dziewczyny wywołała na do- 
świadczonym znawcy wdzięków niewieścich, 
nie mógł z nich nic wyczytać. 

— Podnieście się ! — odezwał się król 
zimnym głosem urzędnika, spelniającego 
czynność służbową. — Wy jesteście wolną 
panią z Hohenau? 

Minęła dłuższa chwila, zanim Judyta 
odpowiedziała. 

Serce jej trzepotało się strwożone w 
klatce piersiowej, wargi drżały, głos uwiądł 
w gardle. 

Po raz pierwszy w życiu stała przed 
obliczem człowieka, którego nazwisko wisia- 
ło, jak mściwa groźba nad zamkami najwa- 
rowniejszymi. Ten, który spoglądał na nią 
z obojętnością przeznaczenia, był weielonem 
prawem rzeszy niemieckiej. Pycha zwijała się 
przed nim w łęk, zuchwalstwo pokorniało, 
zbrodnia bladła. A ona miała do niego prze- 
mawiać, jak zwykły śmiertelnik do zwykłego 
śmiertelnika. 

— Judyta z Hohenau składa u stóp 
Waszej Wyniosłości swoje sieroctwo.... — 
zaczęła głosem cichym, nie podnosząc się 
z kolan. 

Zamilkła, by zaczerpnąć ustami powie- 
trza. Przygniatał ją majestat królewski. 

Henryk odgadł powód jej zakłopotania, 
bo rzekł łaskawiej: 

— Podnieście się i mówcie bez obawy, 
co was przywiodło przed sprawiedliwość tro- 
nu, Bóg bowiem ustanowił królów na to, by 
zasłaniali słabych przed mocnymi. (zy was 
bezbożny sąsiad skrzywdził lub znieważył? 


na krześle kamiennem, ustały okrzyki, 
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zmuszają ich do jak największej ostrożności. 
Przeto też zgromadzeni przewodniczący klu- 
bów decyzyę swą co do tego, czy mają przy- 
stąpić do omawiania z Rządem sprawy usta- 
wowego uregulowania kwestyi językowej, 
muszą uczynić zależną od uprzedniej całko- 
witej znajomości zarówno podstawowych za- 
sad Rządu w tym przedmiocie, jakoteż spo- 
sobu ich przeprowadzenia w pojedyńczych 
gałęziach administraeyi. Przedewszystkiem 
tedy pozostawia się Rządowi możność złoże- 
nia w drodze właściwej i w autentycznej 
formie odpowiednich wyjaśnień. 


„Oświadczenie to już wezoraj (w nie- 
dzielę) wieczorem podane zostało przez po- 
słów Schwegla i Pergelta do wiadomości P. 
Prezydenta Ministrów. 

„Dzisiaj w poniedziałek , konferencya 
przewodniczących klubów niemieckich zgro- 
madziła się ponownie i otrzymała wiado- 
mość o podstawowych zasadach Rządu, a 
prawdopodobnie na jutrzejszem (wtorkowem) 
posiedzeniu popołudniowem ukończy nad nie- 
mi swe obrady.* 

Wezorajszy Fremdenblatt w wydaniu 
wieczornem, pisząc o konferencyi zaznacza, że 
ze względu na to, że rezultat konferencji 
nie jest jeszcze stanowczy, nie podaje żad- 
nych obiegaiących pogłosek.  Fremdenblatt 
potwierdza tylko, że posłowie Schwegel i 
Pergelt delegowani zostali onegdaj do P. 
Prezesa gabinetu i dłuższy czas z nim 
rozmawiali i że dwaj delegaci zawiadomili 
również P. Ministra dr. Barnreithera o prze- 
biegu konferencji. 

N. fr. Presse pisząc o konferencyi, wy- 
raża między innemi zdanie, że hr. Thun po- 
dał do wiadomości obu delegatom lewicy 
zarysy zamierzonej ustawy językowej. — 
Wogóle uważa N. fr. Presse sytuacyę jako 
bardzo poważną, a na dowód przytacza, że 
na życzenie hr. Thuna żaden z PP. Mini- 
strów nie wyjeżdża tego lata na urlop. 


Znając już występek rycerzów z Grim- 
mingen z opowiadania Bertolda, stawiał Hen- 
ryk pytania tylko dla zwyczaju. 

Spostrzegłszy w oczach króla życzliwą 
zachętę, odezwała się Judyta śmielej: 

— Wierna służebnica korony zanosi 
przed sprawiedliwość tronu skargę na swo- 
ich wasalów, rycerzów Wernera i Rudolfa 
z Grimmingen, którzy, niepomni na dobro- 
dziejstwa, doznane od jej przodków, nietyl- 
ko złamali jej wiarę, lecz targnęli się na- 
wet, oślepieni pychą, na jej wolność osobi- 
stą. Rycerze z Grimmingen kazali mnie 
swoim ludziom porwać w granicach mojego 
własnego państwa, uwięzili mnie, i gdyby 
nie pomoc pana Bertolda z Meersburga, by- 
liby znieważyli niewątpliwie moją cześć nie- 
wieścią. 

Wymawiając nazwisko Bertolda, zaru- 
mieniła się Judyta pod same włosy, co wy- 
wołało na usta króla zaledwie dostrzegalny 
uśmiech. 

Jeszcze życzliwiej spojrzały na nią je- 
go oczy rozumne. 

— Na potwierdzenie waszej skargi do- 
maga się prawo dwunastu świadków stanu 
wolnego — rzekł Henryk. 

— Oto świadkowie występku rycerzów 
z Grimmingen — odpowiedziała Judyta, już 
zupełnie ośmielona, wskazując swoieh wasa- 
lów i burgrabiów. 

— (zy możecie stwierdzić przysięgą 
oskarżenie wolnej pani z Hohenau? — za- 
pytał król głosem donośnym! 

— Przysięgamy! — odpowiedzieli świad- 
kowie chórem, przykładając prawice do mie- 
CZÓW. 

— A wy — zwrócił się Henryk do ry- 
cerzów z Grimmingen — czy możecie podać 
jakie okoliczności, któreby pozwoliły łasce 
tronu złagodzić surowość prawa? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


N. Wiener Tagblatt dowiaduje się z 
Pragi, że reprezentanei szlachty wierno- 
konstytneyjnej, a mianowicie hr. Oswald 
Thun, ks. Rohan, ks. Auersperg i dr. Damm 
zaproszeni zostali na 14 b. m. do P. Prezy- 
denta Ministrów hr. Thuna na konferencye. 


W niedzielnym numerze Fremdenblattu 
znajdujemy telegram z Berna morawskiego, we- 
dlug którego berneńskie Lidowe Nowiny przed- 
stawiają projekty P. Prezydenta Ministrów hr. 
Thuna w następujący sposób, a to na pod- 
stawie tego, o czem dowiedziały się od 
uczestników  konferencyi P. Prezesa ga- 
binetu z delegatami klubu czeskiego: Hr. 
Thun zapatruje się niechętnie na instytucyę 
tłómaczów, w tem pojęciu, jak je przedsta- 
wil Vaterland. Natomiast P. Prezydent Mi- 
nistrów uznaje konieczność wprowadzenia 
jednego języka urzędowego w kilku czeskich 
i niemieckich powiatach; według jego pro- 
jektu ma zatem w każdym jednojęzykowym 
nrzędzie i sądzie w Czechach znajdować się 
co najmniej jeden urzędnik  konceptowy, 
który będzie miał za zadanie tłómaczyć pi- 
semne załatwiania spraw; urzędnik ten jako 
konceptowy, znać będzie nie tylko oba języki, 
lecz także rozumieć samodzielnie samą spra- 
wę, do czego nie byłby zobowiązany zwykły 
tłómacz, według twierdzenia Vaterlundu 
urzędnik manipulacyjny, a zatem nieodpo- 
wiedzialny za treść tłómaczonego aktu. W po- 
stępowaniu ustnem, w którem zarówno strony 
jak i świadkowie mają prawo używać własnego 
języka, ów urzędnik konceptowy ma zasia- 
dać w senacie i mieć w nim głos. Urzę- 
dnik ten ma nie tylko przekładać potrzebne 
akty, lecz równie, jak wszyscy inni urzę- 
dnicy i sędziowie mieć stale przydzielony 
referat. Przepisy te odnosić się mają równie 
do czeskich, jak do niemieckich powiatów. — 
Podobne zarządzenia obowiązywać mają za- 
pewne także na Morawie, chociaż co do Mo- 
rawy dotychczas nie przeprowadzono żadnych 
rokowań. 


Z Rossyi. 

Według informacyi Wil. Wiestn. z 
dniem 1 lipca 1899 r., istniejące dziś w gu- 
berniach: mińskiej, mohylowskiej, witeb- 
skiej, kijowskiej, podolskiej i wołyńskiej in- 
stytucye sędziów pokoju i pośredników po- 
lubownych będą zniesione. Wprowadzone 
tam zostaną natomiast instytucye naczelni- 
ków ziemskich, sędziów miejskich i powiato- 
wych. Co się tyczy reformy ziemskiej, dzien- 
nik wspomniany zapowiada, że w sześciu 
guberniach wymienionych żadne instytucye 
samorządne wprowadzone nie będą. 

Organ ministerstwa sprawiedliwości 
Żurnal zamieścił w zeszycie czerwcowym 
rys zabiegów o utworzeniu w Wilnie „To- 
warzystwa kolonij rolniczych i przytułków 
rzemieślniczych poprawczo-wychowawczych*. 
Towarzystwo to jest już obecnie faktem do- 
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konanym, ustawa bowiem została zatwier- | wsze, hardziej stanowcze i pozytywne do- 


dzona. Obejmuje ono cztery gubernie: wi- 
leńską, grodzieńską, mińską i kowieńską. 
Z inicyatywą utworzenia instytucyi wystąpił 
prezydent m. Wilna, p. Jarzębski w roku 
1883, kieiły rada miejska ofiarowała potrze- 
bne dla '"owarzys'wa grunta i wniosła pier- 
szą ofiarę pieniężną. Odtąd sprawa przeszła 
w ręce prezesa lzby sądowej wileńskiej. 

Według ustawy, opartej na prawie z 
roku 1866, które powołało do życia także 
Towarzystwo osad rolnych w Warszawie, 
członkami honorowymi instytucyi wileńskiej 
Są z urzędu: generał-gubernator wileński, 
arcybiskup prawosławny wileński, starszy 
prezes Izby sądowej, prokurator Izby sądo- 
wej i biskup rzysko-katolicki wileński. Do 
zarządu zaś Towarzystwa, oprócz przedsta- 
wicieli dobroczynności prywatnej, wchodzą 
też przedstawiciele następujących urzędów 
miejscowych, po jednym od każdego urzędu 
i nie z wyboru, lecz z nominacji: 1. admi- 
nistracyi, 2. sądownictwa, 8. zarządu dóbr 
państwowych, 4. wydziału oświaty, 5. za- 
rządu więziennego i 6. zarządu miasta (rady 
miejskiej). 

Według obliczeń Żurnalu w czterech 
wspomnianych guberniach bywa pociąganych 
do odpowiedzialności sądowej 500—800 ma- 
łoletnich rocznie, nad którymi właśnie To- 
warzystwo ma roztoczyć swoją opiekę. 

Prace komisyi ministerstwa spraw we- 
wnętrznych nad rewizyą ustawodawstwa w 
sprawie włościan ukończą się prawdopodo- 
bnie we wrześniu, poczem projekt reformy 
włościańskiej, jak mówi „Synod“, oddany 
będzie do ocenienia nowej komisyi, złożonej 
z przedstawicieli wszystkich władz i rzeczo- 
znawców. 

Praw. Wiestnik ogłasza carski ukaz 
imienny do rządzącego senatu, zakazujący 
cudzoziemcom nabywania nieruchomości na 
Kaukazie, z wyjątkiem w miastaah porto- 
wych i osadach miejskich i to jedynie w ce- 
lach przemysłowych; w takich jednak wy- 
padkach cudzoziemey muszą sobie wyjedny- 
wać specyalne pozwolenia od zarządzającego 
sprawami cywilnemi na Kaukazie. (o do 
gruntów, na których dobywana jest nafta, 
obecnie obowiązujące przepisy pozostają w 
swej mocy. Mogą nadto cudzoziemcy naj- 
mować domy, mieszkania i wille dla czaso- 
wego zamieszkiwania. Nadto dozwolono cu- 
dzoziemcom pożyczać pieniądze pod zastaw 
nieruchomości, ale nie może to za sobą po- 
ciągnąć nabycia tej nieruchomości. Ukaz ni- 
niejszy nie obowiązuje wstecz, lecz wszelkie 
umowy, które go obchodzą, są z mocy ni- 
niejszego prawa nieważne. 


Wojna czy pokój? 


Podczes gdy pod San Jago de Kuba 
zdają się rozstrzygać losy bohaterskiej zało- 
gi hiszpańskiej, z Madrytu nadchodzą pier- 


niesienia o prądach pokojowych; dotychczas 
ważą sie one ciągle jeszcze z prądami wo- 
jennymi. 

Jak donoszą z Madrytu, sprawa pokoju 
jest tam u wszystkich na ustach. Według 
depesz ambasadorowie mocarstw zagrani- 
cznych zakomunikowali Sagaście radę mo- 
carstw, aby zawarto pokój. W gabinecie Sa- 
gasty zdania są podzielone, ale prąd poko- 
jowy zdaje się przeważąć; podobno nawet 
powiodło się rządowi uzyskać porozumienie 
z gen. Weylerem, podczas gdy Martinez 
Campos, którego depesza nazywa przeciwni- 
kiem pokoju, wyjechał z Madrytu. 

Dziennik madrycki Imparcial zapewnia, 
że sprawa rokowań pokojowych znajduje się 
już w tej chwili na dobrej drodze. Rząd jest 
tego zdania, że jeśli układy pokojowe zosta- 
ną podjęte obecnie, jeszcze przed upadkiem 
San Jago i Manilli, można będzie uzyskać 
warunki pokoju mniej niepomyślne. Amery- 
ka — jak twierdzą — żąda niepodległości 
Kuby pod swym protektoratem, ale gotowa 
jest uczynić pewne koncesye handlowe na 
korzyść Hiszpanii. Natomiast berliński Klei- 
mes Journal dowiaduje się rzekomo z rossyj- 
skich kół dworskich, że Amerykanie przy 
zawarciu pokoju nie zadowolnią się nieza- 
wisłością Kuby, ale żądać będą obok odszko- 
dowania wojennego także wyspy Portorico. 
Takiemu żądaniu sprzeciwią się jednakowoż 
zarówno Rossya, jak i inne mocarstwa inte- 
resowane. — Rząd hiszpański telegrafował do 
gen. Blanco w sprawie pokoju; od jego od- 
powiedzi zależy wdrożenie rokowań. Podług 
krążących po Madrycie pogłosek, minister 
wojny otrzymał już od marszałka Blanco od- 
powiedź. Blanco zapewnia, iż armia i ocho- 
tnicy na wyspie Kubie pragną prowadzenia 
wojny dalej i mają nadzieję powodzenia. — 
Wogóle wojskowe koła hiszpańskie twierdzą, 
Że ponieważ armia na Kubie jest nienaru- 
szoną, przeto wojna powinna trwać dalej na- 
wet w razie zdobycia San Jago. Z drugiej 
strony jednak mówią, iż Sagasta postawił 
królowej kwestyę zaufania. 

Dziennik madrycki Epoca wystąpił z 
artykułem, domagającym się gwałtownie na- 
wiązania rokowań pokojowych. Pisze on: 
„Ruch pokojowy coraz potęźniej ogarnia spo- 
łeczeństwo. Lud jest za pokojem; stronni- 
ctwa za pokojem. Katolicki odłam konserwa- 
tystów jawnie wywiesił biały sztandar. Tyl- 
ko rząd chce wojny; chce dalej zmywać honor 
kraju w krwi. Jakiem prawem ? Czy nie ro- 
zumie, że w ten sposób zabija przyszłość kra- 
ju i zabiera ludowi chleb od ust. Lud do- 
wiódł, że potrafi po bohatersku walczyć za 
swój honor; ale za to codzień jest wido- 
czniejszem, że rząd wszystkiemu winien, że 
do wojny nie był i nie jest przygotowany, 
a pomimo to dziś jeszeze w najbezwzglę- 
dniejszy sposób łudzi nas nadzieją zwycię- 
stwa. Przejrzyjmy depesze wojenne, a ujrzy- 
my: obok bohaterstwa, bezład, brak środków, 
brak głów u rządu. Flota nasza zniszczona 
i wszelkie inne środki wyczerpane. Na dal- 


szy upór rządu patrzymy ze zgrozą; ten upór 
to zbrodnia. Słowa tego nie cofamy. Woła 
my raz jeszcze: Precz z frazesami o hono- 
rze kraju; dla dobra kraju potrzebny pokój: 

Organ dyplomacji rosyjskiej Journal 
de St. Petersbourg pisze: „Admirałowi Sam- 
psonowi dotychczas nie powiodło się znl- 
szczyć żadnego z fortów, wznoszących SIE 
u wjazdu do portu San Jago de Kuba, nie 
zdołał też do tej chwili zdobyć przesmyku 
wiodącego pod miasto. Nawet gdyby gene” 
rał Shafter opanował miasto, nie oznacza t0 
bynajmniej zdobycia całej wyspy Kuby: 
Trzeba będzie jeszcze ciągłego nadsyłania 
wojsk, aby walkę w glębi kraju dalej pro” 
wadzić. Hiszpanie rozporządzają także teraz 
znacznym materyałem ludzi i zapasów W0- 
jennych; dla wyczerpania armii amerykan: 
skiej wystarczyłaby zresztą prosta partyzantka 
guerillasów. Z dumnej proklamacyi Blanca: 
który oświadcza, że Hiszpanie nie zapomnó 
iż są potomkami nieśmiertelnych obrońców 
Saragossy, można poznać, że w Hawannić 
postanowiono stawić do ostatniej chwili 0- 
pór. Cała Europa podziwia patryotyzmi 9 
brońców Kuby. Europa rozumie bardzo %0- 
brze uczucia, jakie ożywiają Hiszpanów; nie- 
mniej pragnie gorąco, aby położony bJ 
kres wojnie, w której każdy z przeciwników 
daje dowody męstwa, okupionego ciężkiemi 
żałobami*. 


KRONIKA 


Lwów, 12 lipca. 


Kalendarz Jubileuszowy. 


12 Lipca: 


Rok 1852. W podróży Swej po Wegrzech, 
bawi Najj. Pan w Peszcie, gdzie odbywają 5% 
wielkie uroczystości na przyjęcie Monarchy. Ce- 
sarz zwiedza angielski zakład wychowawczy dla 
dziewcząt, oraz seminaryum Piarystów, Oprowa 
dzany przez księcia prymasa. W świcie Naji: 
Pana znajdują się Najd. Areyksiążęta Albrecht, 
Ernest i Karol Ludwik. 


Rok 1856. Najd. Arcyksiężniczka Gizela 
Ludwika Marya, najstarsza Córka Najj. Państwa 
ujrzała światło dzienne w Laxenburgu. Z okazy! 
tego radosnego zdarzenia, raczył znowu Naj. 
Pan najłaskawiej uwolnić od dalszych kar wszyst” 
kich zasądzonych za zbrodnię obrazy Majestatu 
i zakłócenie spokoju publicznego. I ludy Austryt 
spieszyły uczcić ten dzień rozlicznemi ofiara 
dobroczynnemi, przeznaczonemi na budowę ko- 
ściołów, szkół, zakładów naukowych i t. P- 
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BORSZOWIKOCY. 


PTWP PPP 


POWIEŚĆ. 


II. 
(Ciąg dalszy). 


Słuszny, tęgi, barezysty i rumiany, 
marszałek mówił zwykle powoli, dobitnie, 
cedząc słowa, a zawsze z takim wyrazem, 
jakby drwił sobie ze wszystkiego. 

Pani Sulicka, drobna. chuda, bardzo 
nieśmiała i milcząca, nie młoda i bez ża- 
dnych śladów urody na zwiędłej, jak cytry- 
na twarzy, zdobywszy się na rozmowę z mę- 
żem odwagę traciła i zakłopotana, mięła 
machinalnie chusteczkę w ręku, nie śmiejąc 
spojrzeć w oblicze poirytowanego. 

— Widzisz, Jacusiu... ja tak tylko... 
mięszału się — z powodu Stefci... bo wi- 
dzisz, ona teraz już dorosła... mogą bywać 
goście.... 

— I owszem! niech bywają ! sam ich 
nawet zaproszę ! 

— Ależ bo.... widzisz.... jak ich tu przy- 
jąć... Wszyscy wiedzą, Że... biedni nie je- 
steśmy.... 

— A co komu do mojej kieszeni; — 
krzyknął marszałek, zamiast jak zwykle ce- 
dzić wyrazy. — W moim domu robię, co mi 
się podoba. Goście nieraz bywają i bywać 
będą! czy im czego żałuję? 

Pani Sulicka ruchem szybkim, nerwo- 
wym, poczęła gładzić włosy niepewnej bar- 
wy — pomiędzy blond a szpakowatą. 

— Nie żałujesz, Jacusiu.... nie żałujesz, 
broń Boże... ale... 

— O cóż ci chodzi? powiedz już raz 


i daj mi pokój! 


— Widzisz... taka mała rzecz.... żeby 
to można.... zamiast Kaski, która nie może 
się nauczyć usługi... możeby nauczyć chłop- 
ca... tak jak u Starczyńskich ! 

— Ha! lokajów ci się zachciewa ? może 
takich wygolonych, jak u Karpatowskiej — 
którą wygolą niedługo ! 

Marszałek zaśmiał się z własnego do- 
wcipu, zadowolony. 

Pani Karpatowska rzeczywiście znaną 
była w okolicy ze swojej rozrzutności i wiel- 
kopańskich fanaberji. 

Pani Sulicka nie już więcej nie do- 
dała; uważala męża za szczyt rmądrości i o- 
śmieliwszy się poddać mu myśl, nie narzu- 
cała się dłużej, pozostawiając jego rozumowi 
dalsze postanowienie. 

Córka możnej niegdyś rodziny; osiero- 
ciała w dzieciństwie, nie ładna, nie posia- 
dająca wybitnych talentów, ani zalet towa- 
rzyskich, w późniejszym już wieku wyszła 
za pana Sulickiego, człowieka zacnego w 
gruncie, ale z despotycznym charakterem, 
który odrazu opanował całkowicie tę bierną 
i dobrą istotę 

Gdyby pani Sulicka chciała zastanowić 
się nad swojem położeniem, doszłaby do prze- 
konania, że nie zmieniło się ono o wiele od 
czasu, jak za mąż wyszła. Była zawsze 
jakby panią domu, ale nie jego właściwą 
gospodynią. Cały ciężar gospodarstwa spo- 
czywał na barkach marszałka. Od razu we- 
szło w zwyczaj, że do pana ze wszystkiem 
w domu się udawano — według zdania mar- 
czałka, małżonka jego, wychowana w zamo- 
żnym domu krewnych, nie miała pojęcia o 
szlacheckiem gospodarstwie; „fanaberye*, 
do których była przyzwyczajona, o ruinę 
mogłyby go przyprawić... Od pana więc 
szły wszelkie rozporządzenia, nawet w za- 
kresie kobiecego zarządu domu — u niego 
była kasa, a pani nigdy pieniędzy przy so- 
bie nie miała... Gospodarstwem domowem, 
nabiałem i kurnikami — które zwykle sta- 


a ci 
stara piastunka Stefanii, a pieniądze za| siał mieć cel jakiś ukryty a rozumny 1 dia 


pacht i sprzedaż drobiu odnosiła samemu | niej korzystny. 


anu. 

i Na jakich zajęciach upływał dzień cały 
pani marszałkowej — trudno powiedzieć! 
Gospodarstwem się nie zajmowała, robót rę- 
cznych nie lubiła i nie umiała, do czytania 
nie czuła ochoty... Snuła się więc po całym 
domu, niby zajęta, oszukując sama siebie 
przez lat tyle, że nareszcie sama nabrała 
przekonania, iż na coś jest potrzebna... Co 
dnia tylko, regularnie o pewnej godzinie, 
zasiadała do fortepianu, przygrywając dawniej 
wyuczone sztuki, a wieczorem, przed kola- 
cyą, w lecie w płóciennej sukni i dużym 
słomianym kapeluszu, w zimie w krótkiem 
futerku w kaloszach i w chustce na głowie, 
zawsze z laseczką w ręku — odbywała sa- 
motne przechadzki. 

Między matką a eórką nie było wiel- 
kiej łączności, i nią także pani Sulieka się 
nie zajmowała, ulegając zdaniu męża, że dla 
wychowania dzieci potrzeba osoby doświad- 
czonej w pełnieniu obowiązków. Dzieckiem, 
Stefania przesiadywała w dziecinnym po- 
koju, z piastunką, później z Niemką i Fran- 
euską, które kolejno w Suchej po lat kilka 
bawiły. Obecnie, Stefania skończyła lat sze- 
snaście i wychowanie.... Jakie tam owo wy- 
chowanie było — mniejsza oto! Według sy- 
stemu marszałka, który twierdził, że uczo- 
nych kobiet nie trzeba na świecie, Stefania 
nauczyła się mówić po francusku, trochę po 
niemiecku, trochę muzyki, zachwyciła nieco 
rachunków, historyi polskiej, geografii i oto 
wszystko. Apatyczna nieco, na wzór matki, 
ciągle między starszymi przebywająca, była 
jednak inteligentną i potrzebowała tylko 
zetknąć się z ludźmi, żeby spostrzedz swoje 
braki wykształcenia. Już teraz czuła czasami 
własne zacofanie — ale ponieważ ojciec sam 
kierował jej wykształceniem, a Stefania ojca 
nie tylko kochała, ale ufała mmu ślepo i uzna- 
wała za doskona ość, wstydziła się sama 
przed sobą tych myśli i wmawiała w siebie, 


nowią stały dochód pani domu — zarządzała | że jeżeli ojciec tak zarządził, to pewnie mu- 


Z jednem tylko zgodzić by się 7 8 
cem nie mogła i z jednem tem kryła S% 
przed nim.... Marszałek lekceważył litereturt 
książek nie kupował, nazywając piszą a 
„głupcami“ a dzieła ich „brednią“; % = 
fania namiętnie czytać lubiła!... azy 
jednak w Suchej, prócz starych kalende x 
l gazet odwiecznych nie więcej nie TE 
Stefania zapożyczała się pokryjomu u osé 
dów, zwalczając wrodzoną sobie nieśmiać” 
jeżeli chodziło o książkę. Pochłaniała bA 
wieści oryginalne i tłómaczone, dobre | “a 


bez wyboru. Żyła też ciągle w idealny 
świecie wymarzonym w skutek niezdro ) 
idea 


czasami lektury, a proza życia — 
ojca — daleką od niej była! 

Pomimo słabego rozwoju umysłoweg? 

da nie 


i nieświadomości życie, Stefania me pyło 
jasne poczucie, że życie jej w Suchej Jae 
bezbarwne i że bezbarwność tę UE ANKA 
zapełnić czemś wypada — lecz I tawiOBA 

i przykładów, pozośćć . ni 
wskazówek ani przykładów, P senlant, 


sama sobie, zapełniała to życie ma 


k zamknie” 
temu w ciasnej skorupce ślimakowl--+- 1 de 
co by powiedział marszałek, gdyby RARE) 
nem było przeniknąć myśli swej poig wał, 
której czynności skrupulatnie kontro z A 
ufny w swoją ojcowską powagę 1 Dy dym 
przed którą nie się nie ukryje! Na cie 
kroku starał się wpajać w córkę Po skdł 
obowiązku i co chwila wygłaszał ża 
praktyczności w życiu. Nie tolen s zy 
dnego zaniedbania ani słabostek.. 1 r” 
sku, gorączkowe gromadzenie ziem! un p. 
niędzy, przerodziło się u nieg 
tność. którą mienił M rozum 
ten jest panem, który wydaje — | 
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(Ciąg dalszy nastąpi). 
N. S. 


z któremi dobrze jej było — JA 
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Pektor 


Rok 1859. Manifest Najj. Pana po nie- 
Bzczesliwem zakończeniu wojny włoskiej. 

Rok 1869. Otwarcie ruchu na nowo wy- 
budowanej przez towarzystwo akcyjne e. k. 
Uprzyw. galie. kolei Karola Ludwika linii kole- 
wej Lwów-Krasne-Brody. 

Rok 1897. Z powodu zakazu zwołanego 

Chebu wiecu niemieckiego, doniosłe rozruchy 
Uliczne w temże mieście. Miasto przybrane w 
arwy cesarstwa niemieckiego. Zwolennicy Schöne- 
tera udają się do Waldsassen w Bawaryi, po- 
siępowey do Egerthal. Porządku na ulicach mia- 
sta Chebu strzeże żandarmerya, straż skarbowa 
l konna straż bezpieczeństwa, sprowadzona w 
JM celu z Pragi. 


, — Jubilensz Najj. Pana. Celem ucz- 
Cenią 50-letniego jubileuszu rządów Najj. Pana, 
Utworzył p. Samuel Horowitz, były prezes lwow- 

lego zboru izraelickiego, fundacyę, na którą 
nystował 100.000 koron. Z odsetek od kapitału 
10.000 koron będą wypłacane rękodzielnikom 
py zemysłowcom drobnym zaliczki, a oprócz tego 
apita? posłuży do założenia schroniska dla śle- 
Pych, dla głuchoniemych i dla nieuleczalnie 
Chorych, wyznania mojżeszowego. 


— Z Uniwersytetu. P. Ludwik Fried- 
Mann, rodem z Krakowa, otrzymał na Uniwet- 
Jtecię Jagiellońskim stopień doktora wszech nauk 

arskich. 

P. Samuel Schander, rodem z Kołomyi, 
Obrzymał na Uniwersytecie lwowskim stopień 

ktora praw. 


— (apstrzyk. Jutro we środę wieczorem 

9 godzinie 8 odbędzie się capstrzyk orkiestiy 

Wojskowej 15 pułku piechoty. Orkiestra wyruszy 

4 placu św. Ducha przed pałac Namiestnikow- 

+ zkąd uda się po odegraniu kilku utworów 

Przed gmach komendy korpusu, poczem powróci 
0 koszar. 


— Wychowawczy zakład dziewcząt 
Pod wezwaniem św. Heleny we Lwowie ul. Ja- 
lowska |. 22 pod kierunkiem Sióstr Felicyauek 
Łostający, może od wakacyi przyjąć na wycho: 
Wanie kilka uczenie na miejsca opróżnione przez 
Panienki, które już naukę ukończyły. Przyjmuje 
SIę panienki od lat 6 i wyżej, przeprowadza 
Przez 4 klasy, które ma na miejscu, a równo- 
Ceśnie uczy wszelkiego rodzaju robót ręcznych. 
© ukończeniu nauki 4 klasowej, stosując się 
do Życzenia rodziców lub opiekunów dzieci, za- 
Ślad obowiązuje się kształcić je albo w kierun- 
ku praktycznym: krawieczyźnie, gotowaniu, pra- 
Mu i prasowaniu, tudzież w gospodarstwie do- 
Mowem; albo posyłać wychowanki do s»koły 
Publicznej wydziałowej do klas wyższych, roz- 
Gągając nad niemi troskliwą opiekę. Lekcye mu- 
iyki i języka francuskiego panienki tam umie- 
Szczone mogą pobierać. Bliższych szczegółów 
Można zasięgnąć u przełożonej zakładu. 


— W Zakładzie dla ciemnych we 
Lwowie odbył się dziś przedpołudniem doroczny 
Popis wychowanków zakładu, w obec dyrektora 
iakładu JE. ks. Jerzego Czartoryskiego. Popis 
Iaozycił cbecnością swą JE. Pan Namiestnik 

ĉon hr. Piniński jako Protektor zakładu i za- 
awi? na popisie czas dłuższy. Obecny był ró- 
Wnież delegat Wydziału krajowego dr. Stella Sa- 
Wieki. 

Podczas popisu z nauk elementarnych, JE. 
Namiestnik zadawał pytania, na które wycho- 
Wankowie bardzo dobrze odpowiadali. Wyborne 
iwłaszcza były odpowiedzi z historyi Monarchii 
Austryackiej, z historyi polskiej i geografii. 

Po egzaminie z nauk elementarnych na- 
stąpił popis instrumentalno wokalny, który udał 
b w zupełności. Nieszczęśliwi, jak wiadomo ce- 

4 w talentach muzycznych, a pozostając pod 
makomitem kierownictwem nauczyciela p. Sla- 
ły ceka, oddanego nauce z nadzwyczajnem zami- 

Waniem, osiągnęłi doskonałe rezultaty. 

Popis rozpoczęto odśpiewaniem „Ave Ma- 
Ma" (Troszla), poczem odegrali wychowańcy 
utwory Dworzaka (Tańce słowiańskie), Wieniaw- 
kiego (Dudziarz), Liszta, Chopina, Verdiego, 

oniuszki, Moszkowskiego, Niewiadomskiego, Si- 
Snia i Dietza. Szczególnie odznaczyli się wy- 

Owańcy: Lewicka, Smutny i Kis (fortepian), 
Mraz Wiśniewski (skrzypce). 

Na zakończenie popisu przemówił do zgro- 
ję dzonych członków dyrekcyi i gości uczeń za- 

adu Baczyński, z gorącymi wyrazami podzię- 

owania za kierownictwo. 

,.  Zamykając popis, JE. ks. Jerzy Ozartory- 
Ski podniósł, że zakład ma znaczenie wycho- 
wcze i misyę tę spełnia w miarę możności, 
oraz, dodał, że jeszcze może w roku bieżącym 
łakład przeniesie się do nowego budynku przy 
& św. Zofii, gdzie będzie mógł pomieścić wię- 

Zą niż dotychczas liczbę wychowanków. 

Dla uzupełnienia statystyki zakładu poda- 
Jemy, że dochód w roku 1897 wynosił sumę 

-102 zł., w której mieści się między innemi: do- 
Chód za wyroby wychowanków 192 zł. (oenty opusz- 
ĉzamy) z czego wychowankom zwrócono 128 zł. 
or wynosiły 12.761 zł. Majątek własny 

Warzystwa wynosi obeenie 240.106 zł. Na 
fk 1898 preliminowany jest dochód 12.100 zł., 
Pzchód 13.650 zł., niedobór 1.550 zł. 

W skład dyrekcyi zakładu wchodzą: dy- 
: JE. książe Jerzy Ozartoryski, wice- dy- 
Bktor: ksiądz prałat dr. Rudolf Lewicki, ase- 


sorowie: dr. Emanuel Roiński, dr. Adam Czy- 
żewicz, dr. Franciszek Hoszard, radca Namiestni- 
ctwa Sylwester Hawryszkiewicz. 

Kierownikiem nauczycielskim jest p. Apo- 
loniusz Jougan, katechetą ks. Bertrand Handl, 
nauczycielem p. F. Ciszeeki, nauczycielem muzyki 
pan Henryk Slawiczek, nauczycielką muzyki 
p. Marya Zaychowska, nauczycielką robót ko- 
biecych p. Amalia May, nauczycielem koszykar- 
stwa, Józef Ledwina. 

W zakładzie było w roku ubiegłym in- 
ternistów : 28 chłopców, 15 dziewcząt; ekster- 
nistów: 2 chłopeów, 1 dziewczyna. 

W roku bieżącym rozpoczęła dyrekcya bu- 
dowę nowego domu zakładowego przy ul. św. 
Zofii. Nowy zakład pomieści 60 wychowanków, 
prócz tego zalożona będzie ochronka dla dzieci 
niżej lat 10, których obecnie z powodu braku 
miejsca nie przyjmuje się do zakładu. 

Budowa stanie pod dachem w b. r., w 
przyszłym będzie zupełnie skończona. Wyko- 
nywa ją budowniczy p. Jan Lewiński. 

W bieżącym roku skończy zaklad przy 
ul. Grodzickich także budowę domu czynszo- 
wego pod „Matką Boską“, której koszta budowy 
wyniosą 47.000 zły. w. a. Starożytną figurę 
uinieszczono w frontowej fasadzie nowego domu, 


— Śluby. W sobotę zawarty został w 
Warszawie w kościele św. Krzyża związek mał- 
żeński między panną Maryą Ludwiką hr.. Prze- 
ździecką, córką Izy z hr. Zyberg-Platerów i 
ś. p. Konstantego, znanego archeologa i 
znawey sztuki, inieyatora i twórcy instytucyi 
pogotowia, a hr. Pawłem Szaparym de Szapar 
Maraszombat Szechy Sziget, szambelanem Dworu 
austro-węgierskiego, synem zmarłego ochmistrza 
Dworu austro-węgierskiego i Maryi z hr. Gyrey 
de Radvany, damy palacowej Najj. Pani i damy 
Krzyża gwiażdzistego. 

Obrzęd odbył się w sposób nadzwyczaj 
uroczysty i okazały. Na czele orszaku ślubnego 
kroczył w przepysznyim magnackim stroju wę- 
gierskim starszy brał oblubieńca Laszlo hr. Sza- 
pary, gubernator Rjeki. Za nim postępowała 
panna młoda, prowadzona przez brata, Józefa 
hr. Przeździeckiego i hr. Józefa Hunyady, który 
był w mundurze porucznika honwedów wę- 
gierskich. Pana młodego w przepysznym stroju 
magnackim węgierskim, prowadziły: siostra 
oblubienicy hr. Helena Przeździecka i ks. Ma- 
rya Ozetwertyńska. Poblogosławił związkowi ks, 
Arcybiskup warszawski Popiel, w asystencyi 
ks. Szammbelana Skarżyńskiego i licznego ducho- 
wieństwa. 

W orszaku ślubnym znajdowali się: książę 
Imeretyński, dalej hr. Konstantowa Przeździe- 
cka, hr. Grustawowa Przeździecka, hr. Tad. Plater 
z małżonką, hr. Marya Brcel Platerowa, hr. 
Jozafat Plater z małżonką, hr. Feliks Plater z mal- 
żonką, książę Jan Tad. Lubomirski z córką ks. 
Jadwigą, hr. August Potocki z małżonką, hr 
Zygmunt Wielopolski z małżonką, hr. Włady- 
sław Wielopolski z małżonką, ks. Maciej Ra- 
dziwiłł z małżonką i córką Adelą, hr. Jan Flo- 
ryan Zamoyski z małżonką, ks. Włodziinierz 
Czetwertyński z małżonką, ks. Sewer Ozetwer- 
tyński z małżonką, hr. Wincentowa Walewska 
z córką Konstancyą, hr. Zygmunt Rzyszczew- 
ski z małżonką, hr. Janowa Zawiszyna, p. Mie- 
czysław Epstein z małżonką, konsul fraucuski 
margrabia de Persan z malżonką, br. Adam 
Czosnowski z małżonką i córką Ellą, 'p. Kazi- 
mierz Sobański z małżonką, hr. Cecylia Plate- 
równa, hr. Konstantowa Platerowa z córkami 
Olgą i Zofią, p. Władysławowa Laska, hr. 
Wandalinowa Pusłowska, hr. Julia Aleksan- 
drowiczówna, ks. Michał Radziwiłł, hr. Pahlen, 
p. Stanislaw Buyno, hr. Piotr Szapary w mun- 
durze honwedów węgierskich, ordynat Maurycy 
hr. Zamoyski, Michał Karski, hr. Aleksander 
Wielopolski, Włodzimierz i Lmdwik ks. Czetwer- 
tyńscy, Zdzisław Karski, Pawel Górski, hr. Je- 
rzy Szapary w magnackim stroju węgierskim, 
hr. Władysław Potocki, hr. Jan Zamoyski, ks. 
Adam Lubomirski, br. Stanisław Plater. 

Z kościoła liczne grono gości udało się 
do pałacyku hr. Konstantowej Przeździeckiej, 
matki nowo zaślubionej, na ucztę weselną. Mi- 
imo deszczu rzęsistego, tłumy zapełniły nietylko 
obszerną świątynię, ale i całą ulicę przed nią 
tak, że w chwili odjazdu orszaku ruch kołowy 
i tramwayowy przed kościolem ustał zupełnie. 

W czasie obrzędu zaślubin na chórze spie- 
wał chór opery i p. Franciszek Cieślewski. 

Związek małżeński zawarty został w prze- 
szły wtorek we wsi Kropiwniee (gubernia Wi- 
leńska) między hr. Stanisławem Krasickim, sy- 
nem Wacława, właśclciela dóbr Samołowicze 
w gubernii Grodzieńskiej, a panną Maryauną 
Tarasowiczówną, córką Dominika i nieżyjącej 
już Maryi z Bulharynów. 

Związek małżeński między drem Karolem 
Matyasem koncepistą Namiestnictwa a panną 
Jadwigą Zofią Heleną Szulcówną, córką ś. p. 
Michała i Filipiny z Kryńskich, zawarty został 
w Krakowie, w pięknie przystrojonym kościele 
św. Barbary, w sobotę przedpołudniem. Blogo- 
sławieństwa kościelnego udzielił ks. Jan Ba- 
deni, prowinceyał 00. Jezuitów, który od ołta- 
rza wymownie i rzewnie przemówił do nawo- 
żeńców. Po ślubie odbyła się uczta w świslem 
gronie rodzinnem. Piewszy z życzeniami pospie- 
szył JE. biskup tarnowski ks. Łobos, który w 
przeddzień nadesłał telegram z błogosławień- 
stwem. Z licznych telegramów, nadesłanych 
przez przyjaciół i znajomych państwa mlodych 
z różnych stron kraju, wyróżniał się telegram 
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od włościan z za Sanu w powiecie tarnobrze- 
skim: „Ślicznej różyczee zasańskiej i jej mężo- 
wi, jako naszemu najlepszemu opiekunowi, 
wdzięczni włościanie z za Sanu przesyłają imie- 
niem gminy w dzień ślubu najserdeczniejsze ży- 
czenia: Szczęść Boże !*, 

Slub panny Maryi Leokadyi Pendniki, z 
p. Eugeniuszem Józefem Martyńcem, odbędzie się 
dnia 16 b. m. o godzinie 8 wieczorem w ko- 
ściele św. Maryi Magdaleny we Lwowie. 


ft Atanazy Trapszo, umarł wczoraj w 
Krakowie w 67 reku życia. Zmarły był wybi- 
tnym artystą dramatycznym, człowiekiem bardzo 
zacnym, inteligentnym i wybornym znawcą sceny 
i jej warunków: całe długie jego życie było 
jedną ciągłą służbą dla sztuki, a życie to było 
twarde i przykre, pełne nieraz walk, trudów i 
zawodów. Trudno w tej chwili wobec braku do- 
statecznego materyału, skreślić biografię zmarle- 
go i podać choć w przybliżeniu obraz ogromnej 
i mozolnej jego działalności ra polu dramaty- 
cznem, która choć w trudnych bardzo podjęta 
warunkach, nacechowaną była zawsze miłością 
teatru i zapałem dla sztuki. 

Trapszo był bardzo utalentowanym akto- 
rem charakterystyczno-komicznym; ale talent jego 
tak bogaty, z natury nie mógł rozwinąć się na- 
leżycie i zabłysnąć w całej pełni. Zmarły gry- 
wał prawie na wszystkich scenach polskich, a 
przez lat wiele był dyrektorem różnych prowin- 
cyonalnych towarzystw. Ostatni raz grał on we 
Lwowie, podczas pamiętnych występów teatru 
krakowskiego; odtwarzał on bardzo poprawnie 
rolę pułkownika w dramacie Maskoffa „Tamten“; 
wróciwszy do Krakowa zachorował niebezpiecznie 
i mimo starannej opieki, wczoraj ducha wyzio- 
nął. Pociechą prawdziwą i dumą Trapszy byly 
dzieci jego, które są ozdobą seeny polskiej; jego 
syn Słanisław, niedawno temu zmarly, zajmował 
znakomite stanowisko na naszej scenic; drugi 
syn jest reżyserem w Łodzi, trzeci jest przemy- 
słoweem. Córki jego panna Tekla i pani Irena, 
są ulubienicami publiczności, pierwsza w Kra- 
kowie, druga w Warszawie; należą one do naj- 
lepszych i najsympatyczniejszych artystek pol- 
skich. 

Pogrzeb zmarłego odbędzie się we czwartek 
w Krakowie. 


y Zmarli w ostatnich dniach: W Starym 
Sączu, Franciszek Srarża Szołayski, b. obywatel 
ziemski, żołnierz legii polskiej na Węgrzech r. 
1840, przeżywszy lat 70. 

We Lwowie, Ludmiła Schiffnerowa, żona 
cadcy Dworu, przeżywszy lat 59; 

Teofila Józefa z Barewiczów Des Loges, 
żona komisarza powiatowego w 22 roku życia; 

Karolina z Risgów Schab, wdowa po urzęd- 
niku kolejowym, przeżywszy 68 lat. 

W Milatynie nowym, ks. Jan Gronkiewicz, 
uczestnik powstania listopadowego, w 6l roku 
kapłaństwa, a 84 roku życia. 

W Krakowie, Antoni Zagłoba Smoleński, 
przeżywszy lat 78; 

Rozalia z Ottów Richterowa z Poznańskie- 
go, przeżywszy lat 67. 

W Krzeszowicach, Walenty Pacuła, ko- 
niuszy hr. Potockich, przeżywszy lat 77. 

W Stanisławowie, Antoni Serwatky. major 
w pensyi, przeżywszy lat 64. 

W Ischia, hr. Karolina Thun-Hohenstein 
z domu hr. Clam - Martinitz, ciotka. JE. Prezy- 
denta Ministrów hr. Thuna. 


— Z Rabki, uroczego miejsca kąpielo- 
wego, położonego na pedgórzu tatrzańskiem, do- 
noszą nam: Sezon rozpoczęty juź przed kilku 
tygodniami, rokuje jak najpiękniejsze nadzieje. 
Wszystko się na to składa: i ustalona już sława 
Rabki, jako pierwszorzędnego zdrojowiska solan- 
kowo-jodowego i bogate warunki, jakimi hojna 
przyroda uposażyła naszą miejscowość i coraz to 
nowe ulepszenia, jakie wprowadza w zakładzie 
dzisiejszy właściciel dr. Kaden. Rabka jest obec- 
nie jnż postawioną na stopie pierwszorzędnych 
miejsc kąpielowych — ma wygody, ulepszenia, 
komfort i wszelkie przyjemności, W zakładzie 
prowadzi się gospodarka intenzywna, której re- 
zultaty z roku na rok są widoczne. Życie towa- 
rzyskie wykazywało w poprzednich sezonach same 
dodatuie strony i niezawodnie tak samo będzie 
wtym roku. Koncentinjący je w znacznej mierze, 
a istniejący od lat 8 wzorowy pensyonat żony 
zakładowego lekarza pani Głuchowskiej, został 
już otwarty. Istnienie jego oddaje kuracyuszom 
niemała przysłngę, a ustalona pochlebna opinia, 
jaką posiada, jest znpełnie zasłużoną. 


-—— Wielka nędza. Zawsze chętnie spie- 
szącym z pomocą prawdziwej nędzy, polecamy Jana 
Bieniaszewskiego, ojca trojga drobnych dzieci. 
Człowiek ten chory na zapalenie pluc, w szpitalu 
SS. Miłosierdzia przepędził pół roku, poczem 
został ztamtąd wypuszczony jako nieuleczalny. 
Pracować nie jest w możności, więc całej rodzinie 
grozi prawdziwa nędza. Bieniaszewski mieszka 
przy ul. Leśnej 4. 

-- Samobójstwo i podwójne mor- 
derstwo. Czytamy w Gaztecie Kołomyjskiej : 
Przed tygodniem znikł z Kołomyi rusznikarz 
przy tutejszej obronie krajowej, wachmistrz Gu- 
staw Nitsehe. Dopiero we czwartek dowiedziano 
się w mieście, żs przybył on do Kluczowa, za- 
strzelił gospodarza, postrzelił tegoż żonę, a trze- 
cim wystrzałem z rewolweru sam sobie śmierć 
zadał. 

Postrzelona kobieta ledwie z życiem uszła 
ze stodoły, w której rozegrała się ta okropna 


scena, od strzałów bowiem zajęła się słoma na 
dachu i kiedy zaalarmowani ogniem sąsiedzi 
przybiegli na ratunek, zastali ranioną kobietę, a 
w płonącej stodole dwa trupy, z których jeden 
był całkiem zwęglony. Na miejsce wypadku wy- 
jechała koniisya sądowo-lekarska. 


— Jazda Szczepanika balonem. Z 
Wiednia donoszą: „Wczoraj, w poniedziałek o 
godzinie 2 w południe z placu „Jubileuszowej 
Wystawy* wzniósł się olbrzymim balonem p. 
Jan Szezepanik, wynalazca „elektroskopu* w to- 
warzystwie wspólnika jego firmy Franciszka 
Habricha, porucznika Majera i znanego niemie- 
ckiego aeronauty Lówa, który odbywszy już kil- 
kanaście śmiałych wycieezek powietrznych, jest 
obecnie kierownikiem stacyi areonautycznej na 
wiedeńskiej wystawie. Pogoda była pomyślna, 
wiał tylko lekki wiatr, który od razu popchnął 


balon w kierunku wschodnim. Że podobne 
wycieczkii balonem  wystawowym nie nale- 
żą do bardzo hezpiecznych, jest tego naj- 


lepszym dowedem, iż dotychczas, chociaż wysta- 
wa trwa już dwa miesiące, zgłosiło się zaledwie 
paru amatorów powietrznych ekskursyj. — Ba- 
lon, którego napełnienie gazem świetlnym ko- 
sztuje 150 zł., zbudowany z żółtej kitajki w 
augsburskiej fabryce balonów Riedla, o średnicy 
około 12 metrów, wzlatuje na wysokość 4000 
metrów i zdany na wolę wiatru opada po sze- 
ściogodzinnej żegludze, zwykle kilkadziesiąt mil 
za Wiedniem. Szezepanika nie przestraszyła ani 
nadzwyczaj wysoka cena jazdy (110 zł. od c- 
soby), ani twierdzenie kierownika balonem Ló- 
wego, że na wysokości 4000 metrów napotyka 
się prądy, które często wznoszą balon daleko 
wyżej, w sferę, gdzie brak powietrza spowodo- 
wuje wybuch krwi. Wzleciał z wesołą miną, 
zabierając ze sobą kilka aparatów fotograficz- 
nych, aparat do badania elektryczności atmosfe- 
rycznej, 800 korespondentek zaadresowanych do 
siebie, a zawierających prośbę, aby ci, którzy 
znajdą, wrzucili je do skrzynek pocztowych, 
mnóstwo prowiantów i — sześć flaszek szam- 
pana. Zegnany okrzykami: „Do widzenia”, „Szezę- 
śliwej podróży", wywijając chustką wzniósł się, 
zmalał i w końcu znikł za nieboskłonem, Gdzie 
i kiedy spadnie — niewiadomo*. 


— Btypendynm. Ksiądz Bolesław Osie- 
cki, z m. Hoduciszek, gub. wileńskiej, chcąc 
uczcić pamięć prałata Felicyana Biedrzyckiego, 
złożył kuratorowi okręgu naukowego 2000 rubli 
na stypendywn imienia ks. Biedrzyckiego dla 
najuboższego ze zdolnych uczniów katolików 
gimnazyum I. w Wilnie. Donosi o tem Wilenskij 
Wiestnik. 

— Rabusie. W okolicy Płońska ukazała 
się banda rabusiów, pod dowództwem niejakiego 
Maliszewiaka, która rabuje przejezdnych, okrada 
wioski i dwory. Ludność zdjęta obawą zemsty, 
nie skarży się a nawet płaci haracz łotrom. 
Maliszewiak zwraca ukradzione rzeczy po zło- 
żenin okupu. 


— Wytrwały podróżnik. Knpiec łódzki 
i zamiłowany sportsmen, p. J. Wadowski, przed- 
sięwziął w ubiegłym miesiącu daleką podróż i 
to przewaźnie na rowerze. Wyjechawszy dnia 4 
z. m. wieczorem koleją do Trzebini, nazajutrz 
już na rowerze pojechał na Wiedeń, Tryest, ztąd 
statkiem do Wenecyi. a następnie znów na ro- 
werze przez Bolonię i Florencyę do Rzymu, 
dokąd przybył dnia 27 z. m. i o czem zawia- 
domił listownie Towarzystwo cyklistów w War- 
szawie. Z Rzymu udaje się pan W. na rowerze 
do Neapolu, zkąd statkiem do Fiume, a potem 
przez Peszt na rowerze do Warszawy, gdzie za- 
mierza powrócić między 17 a 19 b. m. Dodać 
należy, że turysta łódzki przed wyjazdem spo- 
rządził dokładną mapę z oznaczeniem, gdzie któ- 
rego dnia ma stanąć, i że w podróży do Rzymu 
nie chybił ani jednej daty. 

— Wspaniały dar. Senator Grawina, 
mieszkaniec Katanii, ofiarował miejscowemu Uni- 
wersytetowi wyspę OCyklopów, będącą jego wła- 
snością. Uniwersytet zamierza założyć na wyspie 
laboratoryum zoologiczne i wzorową hodowlę 
bydła. 


— Zbiory archeologiczne. W Pa- 
ryżu sprzedano niedawno drogą publicznej li- 
cytu.cyi zbiór zabytków archeologicznych Michała 
hrabiego Tyszkiewicza — zbiór w całem tego 
słowa znaczeniu wspaniały — zarówno pod 
względem ilościowym i jakościowym. Oto naj- 
wybitniejsze dziela bogatego katalogu, zawiera- 
jącego 800 numerów i sumy otrzymane za nie: 
„Dyana* z greckim napisem, datowanym w VI. 
stuleciu, za 20.500 franków; figurka egipska z 
czarnego bazaltu, nabyta dla Louwru za 21.500 
franków — siedmdziesiąt pięć sztuk kamei, 
gem i picezęci za 106.000 fr. — „Wenus, zdej- 
mująca sandały“ rzeźba, za 14.000 fr., — 
złoty dyadem grecki za 6.100 zł., — egipskie 
złote kolczyki za 3.800 fr. Ogółem ze sprzedaży 
osiągnięto sumę 358.866 fr. 


— Za Andrćem. Znany podróżnik po 
morzach lodowatych, Siewert- Bräkmoe, puścił się 
w drogę dla odszukania Andróego. Wedlug te- 
legramu do kopenhaskiego Dagbladet z Vardó, 
wymieniony podróżnik, który od kilku lat zimo- 
wal na Spitzbergu, odpłynął ztamtąd wezoraj 
na swoim statku „Nora“ na morze Maryjskie, 
aby tam szukać śladów Andréego. 


— Nowa katastrofa na morzu. Dzien- 
nik berliński Local Anzeiger otrzymał wczoraj 
z Nowego Jorku wiadomość, że na parowcu an- 


gielskim „Delaware“, w chwili wjazdu do portu, 
wynikł pożar. Niebezpieczeństwo było bardzo 
groźne. Kapitan i pierwszy oficer z rewolwerem 
w ręku utrzymali porządek — i pomimo paniki, 
doprowadzili do tego, że najpierw wsadzono na 
łodzie kobiety i dzieci, a potem pozostałych pa- 
sażerów. Dopiero na końcu opuściła statek za- 
łoga. Kiedy ostatni żołnierz załogi zszedł z po- 
kładu, nastąpiła eksplozya znajdującej się na 
okręcie amunieyi. Wskutek wypadku nikt nie 
utracił życia. 

— 0 dżumie w Indyach wygłosił 
onegdaj w Berlinie prof. dr. Koch odezyt. Pre- 
legent, na mocy poczynionych przez siebie na 
miejscu doświadczeń, zapewnił słuchaczy, że nie 
potrzeba się obawiać, aby choroba ta przedostała 
się do Europy. 


Notatki literacko-artystyczne, 


POPOWO 


Koncerta. Artyści pp. Jan Skrzydlewski, 
pianista, i Karol Skarzyński, wiolonezelista, dają 
pierwszy swój koncert w wodach galicyjskich : 
w Rabce dnia 14 b. m., następnie wystąpią w 
Zakopanem 20 b. m., w Szczawnicy 24 b. m., 
dalej grać będą w Żegiestowie, Krynicy, Iwoni- 
czu, Rymanowie i Truskawcu. 


„Kosmosu“ zeszyty VI—VIII z r. b. za- 
wierają, oprócz sprawozdań z literatury przyro- 
dniczej i drobnych notatek naukowych, następu- 
jące rozprawy: M. Raciborski „Z życia roślin*, 
B. Dybowski i M. Grochowski „Odnóża u Wio- 
ślarek*, A. Witkowski „O falach elektrycznych“, 
J. Dziędzielewicz „Badania fauny krainy gór- 
skich Karpat“. 

Repertnar teatru letniego lwowskiego. 

Dziś, we wtorek „Oj mężczyźni!* komedya 
w 8 aktach Zalewskiego. 

We czwartek „Pojedynek“, komedya w 8 
aktach A. Abrahamowicza. 

W sobotę „Pojedynek“. 


Przechadzka po naszym salonie 


y 


(Ciąg dalszy). 


PAPAE 


„Zosia“, pędzla Reyznera, pastelowy 
obrazek, będący illustracyą do sceny kar 
mienia drobiu w „Panu Tadeuszu“, jest do- 
syć mdły, ijak się wyrażają malarze, niedo- 
ciągnięty w kolorze. A szkoda, bo właśnie 
Zosia i jej dzieje powinnyby znaleść w tym 
artyście ze względu na kierunek jego talentu 
doskonałego przedstawiciela. 

Ogólnem i zasłużonem uznauiem cie- 
szy się Ajdukiewicza Tadeusza „Karawana 
na pustyni*. Na przedzie dwóch beduinów 
na rączych koniach, których biała maść i 
szlachetne ruchy zdradzają arabskie pocho- 
dzenie. Beduini, uzbrojeni w długie karabi- 
ny, patrzą bystro w bezmierną dal, bo na 
nich polega los karawany. Białe ich zawoje, 
którymi teraz wiatr miota, dobrze odbijają 
od blado-żółtej piaszczystej równiny. Trochę 
za nimi widać na wielbłądzie objuczonym 
kupca, a w oddali ciągnie łańcuchem cała 
karawana, z której można lepiej rozpoznać 
tylko na pierwszym wielbłądzie kobietę z 
dziećmi. Za nimi wzbija się ku niebu stra- 
szliwa zawierucha; to okropny Chamsin zer- 
wał się i dmie górami piasku, czuć już go- 
rący jego oddech i tę zabijającą duszność 
aumosfery, widać wystraszone twarze ludzi 
i koni, wietrzących „zapach trupi*. A oto 
jakby zapowiedź śmierci wysterczają z pia- 
sku pustyni straszne, białe, świecące piszcze- 
le i całe szkielety wielbłądów i ludzi, którzy 
kiedyś tą samą drogą ciągnęli i padli ofia- 
rą takiej samej burzy jak ta, co teraz nad- 
ciąga. 

Dwa wysokiej wartości artystycznej o- 
brazy nadesłali obey artyści. Erdmanna 
„Z Sycylii" jest fantazyą historyczną, opar- 
'tą jednak na wybornem znawstwie południo- 
wej natury. Jest to jakby idealna rekon- 
strukcya wybrzeża uroczej wyspy, gdzieś w 
okolicach Girgenti lub Selimentu z czasów 
greckich lub rzymskich. Na tle wspaniałych 
platan i dumnych eyprysów zachodzące słoń- 
ce oświetla idealnej piękności świątynie 
kolumnami otoczone, portyki i wille pańskie 
nad morzem, te zakątki czarowne, w których 
lubowali się rzymscy optymaci, którzy tu po 
znojach życia publicznego w spokoju zaży- 
wali panem bene merentium. Na wybrzeżu cią- 
gną greckie niewiasty z amforami na ramio- 
nach ku ocembrowanej studni, ukrytej wśród 
kobierców kwiatowych. Biała, lekko sinawa 
toń morska, lśni się w blasku słonecznym i 
ginie w oddali. — Obraz ogólnie się podo- 
ba swoim nastrojem idealnym i głębokiem 
poczuciem klasycznego piękna. 


"a „Ale prawdziwem great attraction tera- 
źniejszej wystawy jest obraz paryskiego ar- 
tysty Schónheydena-Móllera, przedstawiający 
z niesłychanem złudzeniem blask kuli sło- 


+ 


necznej, przebijający się przez liście, gałę- 
zie i pnie wysokich a cienkich drzew. Obraz 
ten, śmiało powiedzieć można, jest małym 
tryumfem nowoczesnego malarstwa, które w 
szukaniu prawdy pogrąża się głębiej niż 
kiedykolwiek w badaniu natury i rzeczywisto- 
ści, by w niej szukać nowychi potężniejszych 
środków wyrażenia, lepiej zastosowanych do 
wymagań ducha nowożytnego. Wywołać efekt 
olśniewającego światła słonecznego zdawało 
się wprost rzeczą niemożliwą a jednak ma- 
my przed sobą do granic możliwości posu- 
nięte złudzenie, wywołane umiejętną a bar- 
dzo subtelną analizą owych prawie niedo- 
strzegalnych odcieni widma słonecznego, za- 
słoniętego umyślnie dla osłabienia tego sto- 
pnia siły świetlnej, który jest już niemożli- 
wym do oddania, zapomocą zieleni liści i 
drzew, jakby przez barwne szkła. Kolor jasno- 
żółty i biały przebijając się przez tę zasłonę, 
rozlewa się i tworzy wielki krąg świetlany, 
który od ogniska ku krawędziom pod wzglę- 
dem natężenia i wartości barwy coraz bar- 
dziej słabnie i przechodząc prawie niedostrze- 
galnie przez wszystkie komplikacye koloru ja- 
sno-żółtego i białego z zielonym, fioletowym 
a nawet czerwonym i niebieskim niknie wre- 
szcie i rozprasza się w szaro-zielonym tonie 
lokalnym. Złudzenie jest tak silne, że nawet 
mniej wrażliwe oczy doznają po chwili ol- 
śnienia zupełnie podobnego do tego, jaki wy- 
wołuje blask światła prawdziwego. Na tego- 
rocznej wystawie wiedeńskiej miał się znaj- 
dować jeszcze inny obraz tego artysty, ró- 
wnież motyw świetlny z nadzwyczajną do- 
skonałością i prawdą odtworzony. 


Mamy jeszcze dwa inne obcych arty- 
stów utwory na wystawie: G. Biirkleina bi- 
twa pod Lissą w roku 1866 między austrya- 
cką a włoską flotą stoczona, która wsławiła 
nazwisko admirała Tegethoffa. Ogólne wra- 
żenie jednak tego wielkiego obrazu jest do- 
syć mierne, artysta silił się drobiazgowo wy- 
kończyć okręty i żołnierzy na nich walczą- 
cych a już nie nie zdołał z dostateczną pra- 
wdą oddać innych bardziej naturalnych zja- 
wisk, jak wzburzonych fal morskich, nieba, 
pożaru na okręcie wznieconego i t. d. 


Rolanda „Saturalia", obraz wielkością 
swoją zajmujący połowę ściany w sali, jest 
wysoce pretensyonalną a dosyć nieudatną 
próbą przedstawienia rzymskiej czy też gre- 
ckiej bachanalii w chwili, gdy już całe to- 
warzystwo z młodych i na pół lub całkiem 
nagich kobiet i mężczyzn złożone, spojone 
winem oddaje się szalonej wesołości i wj- 
uzdanej rozpuście. Choć niektóre ciała nie 
żle są modelowane a artysta widocznie silił 
się, choć z niepomyślnym skutkiem stwo- 
rzyć przez powódź kwiatów i draperyj ową 
makartowską orgię barw, jednak całość tre- 
ścią swą chyba tylko na podraźnienie zmy- 
słów obliczona, pozbawiona jest wyższej ar- 
tystycznej wartości. Radzimy szczerze dyre- 
kcyi Towarzystwa rychłe odesłanie tego obra- 
zu tam, skąd go przysłano. 

Kilka bardzo ndatnych i miłych ob- 
razków Piotra Stąchiewicza jest ozdobą wy- 
stawy; oprócz znanych już dawniej scen ko- 
palni wieliekiej, pięknej legendy o górniku 
zasypanym w szybie a uratowanym przez 
Chrystusa od śmierci głodowej, i „jazdy pie- 
kielnej*, z wielką doskonałością oddanej sce- 
ny wyjazdu górników z szybu w górę, przy- 
czepionych do powrozu w chwili, gdy pod 
nimi wybuchają ognie sztuczne i pękają ra- 
kiety, mamy teraz kilka innych pełnych 
słońca i ciepła. Takimi są przynajmniej „Do- 
żynki”, scena, chociaż tak u nas pospolita, je- 
dnak nie pozbawiona uroku. Przed szlacheckim 
dworem stoi gromada chłopów w białych 
siermięgach lub koszulach; na przedzie dzie- 
wczęta a z nich jedna z wielkim przenicznym 
wieńcem na głowie, pochylona przed staru- 
szką dziedziczką, składa jej życzenia w imie- 
niu wszystkich. Stary dziedzic, szłachecka 
postać w kapocie, siedzi na ławie w długim 
ganku dworskim i spogląda na tę gromadę 
pracowników, na te ogorzałe twarze żeńców 
z kosami i sierpami, oblane gorącymi pro- 
mieniami sierpniowego słońca. Choć upał 
wielki a i praca była nie mała, to jednak 
trzeba skończone żniwa uczcić tańcem i na- 
pitkiem, muzyka już dźwięczy, za chwilę po 
uroczystem przyjęciu życzeń będzie tu weso- 
ło. W „czterech porach roku“ starał się ten 
sam artysta uchwycić najbardziej charakte- 
rystyczne, najwybitniejsze znamiona danej 
chwili; kawał świeżo zoranego pola u stóp 
czerwieniejących się zwiędłą pleśnią pagór- 
ków — to jesień; kopy żyta, rzędami stoją- 
ce na żółtem ściernisku, i bocian poważnie 
między nimi spacerujący — to lato; zaką- 
tek ogrodu, krzaki pachnącego bzu, pod ni- 
mi ławeczka i ścieżka wysypana żółtym pia- 
skiem, prowadząca w to miłe ustronie — to 
wiosna; wreszcie przez zamieć śnieżną, za- 
wiana droga polna, którą znaczą tylko samo- 
tnie sterczące, nagie drzew konary — to zi- 
ma. We wszystkiem wielka siła prawdy i do- 
brego odczucia naszej polskiej przyrody. 


(Dokończenie nastąpi). 
Prof. Michał Lityński. 


Ż. komiteti (A spraw chowa kori. 


ANAANAAINNAANAS 


Komitet dla spraw chowu koni w Gali- 
cyi odbył dnia 28 czerwca b. r. 76 posiedzenie, 
na którem byli obecni: JW. Pan Wiceprezydent 
Namiestnictwa Lidl, jako przewodniczący; 
pp. Augustynowicz, hr. Bielski, Gorayski, 
hr. Siemieński, hr. Zamoyski i e. i k. ma- 
jor Melecki, jako głosujący; jako referent 
c. k. starosta dr. Juliusz Szumlański. Proto- 
kół prowadził e. k. sekretarz Namiestnictwa 
hr. Morstin. 


I. Przyjęto protokół z ostatniego posie- 
dzenia komitetu z dnia 26 marca 1898. 

II. Komitetowi przedstawiono: 

1. Pismo JE. Pana Namiestnika Leona 
hr. Pinińskiexo, którem zawiadamia o obję- 
ciu urzędowania. 

2. Zawiadomienie Ministerstwa rolni- 
etwa, że JE. gen. por. hr. Lamberg w pierw- 
szych dniach maja 1898 będzie przeprowa- 
dzał w Radowcach inspekcyę stadniny i wy- 
bór ogierów dla Galicyi, tudzież telegraficzne 
zawiadomienie JE. hr. Lamberga. że czyn- 
ność ta odbędzie się 138 maja 1898 popołu- 
dniu. Zaproszeni do udziału w tej czynno- 
ści pp. Augustynowicz i hr. Zamoyski oświad- 
czają, ża do Radowiec się nie udali; p. Au- 
gustynowicz wyjaśnia, że dawniej czynność 
ta odbywała się w czerwcu, a nie w maju, 
tudzież, że członkowie komitetu jeździli tam 
w charakterze urzędowym za dyetami, pod- 
czas, gdy obecnie zaproszono ich na własne 
koszta, zatem jako gości, a tem samem i bez 
prawa głosu, wobec czego podróż do Rado- 
wiec byłaby dla nich bezcelową; hr. Zamoy- 
ski i p. Gorayski domagają się jasnego sfor- 
mułowania kompetencyi komitetu w czynno- 
ściach komitetu w kraju i poza granicami 
kraju; hr. Bielssi wyjaśnia, że umowa za- 
warta w r. 1878, na podstawie której ukon- 
stytuował się komitet, jest niedostateczna i 
tylko w razie żyezliwego poparcia Władz 
komitet może z korzyścią dla kraju działać. 

Uchwalłono przeto zażądać ścisłego wy- 
jaśnienia kompeteneyi komitetu w czynno- 
ściach przedsiębranych w kraju i po za kra- 
jem; i żądać odpowiedniej zmiany w tym 
kierunku. 

3. Przyjęto do wiadomości odpowiedź, 
daną komitetowi e. k. Towarzystwa rolni- 
czego w Krakowie, na żądania o wyznacze- 
nie jeszcze jednego miejsca premiowania ko- 
ni w Limanowej, Wieliczee lub Dobczycach, 
że żądaniu temu z powodu spóźnionej pory 
i braku dalszych funduszów na premiowanie 
nie mogło się stać zadość. 

4. Przyjęto do wiadomości odmowną 
odpowiedź, daną w myśl odpowiedniej uchwa- 
ły komitetu z 26 marca 1898 na wniosek 
c. k. starostwa w Jarosławiu o utworzenie 
stacyi ogierów rządowych w Jarosławiu, Ra- 
dymnie, Pruchniku i Sieniawie. Przy tem 
na wniosek hr. Zamoyskiego uchwalono je- 
szcze raz domagać się, aby c. i k. Minister- 
stwo wojny przydzieliło więcej żołnierzy do 
obsługi stacyi ogierów zaznaczając, że brak 
tych żołnierzy nie da się niczem usprawie- 
dliwić. 

5. Na wniosek komitetn e. k. Towa- 
rzystwa rolniczego w Krakowie o powołanie 
do komitetu dla spraw chowu koni jeszcze 
jednego członka, jako reprezentanta hodow- 
ców koni w zachodniej części kraju, uchwa- 
lono odpowiedzieć, że w komitecie reprezen- 
towane być mogą tylko Towarzystwa gospo- 
darskie lub zajmujące się chowem koni, ale 
nie hodowcy. 

6. Nie przychylono się do prośby Ka- 
rola hr. Scipiona z Łopuszki wielkiej o udzie- 
lenie mu na ograniczoną własność ogiera 
„Herolda*, ponieważ dano mu już ogiera 
„Gidrana*. 

7. Przyjęto do wiadomości zawiadomie- 
nie komendy zakładu ogierów rządowych 
w Drohowyżu: 

a) o przeprowadzeniu ogiera G. N. 
345 „Chłop“ ze stacyj w Winnikach do sta- 
cyi w Złoczowie; 

b) o zakupnie od księcia Mikołaja Palf- 
fyego ogiera „Leoncavallo* po „Pasztor* od 
„Allegra* po „Verneuil* i postawieniu tego 
ogiera na stacy! w Dornfeld za taksą stano- 
wienia w kwocie 3 zł.;. 

c) o padnięciu ogiera G. N. 317 „Szwed“ 
na stacyi w Radłowie; 

d) o zakupnie od p. Włodzimierza Sie- 
miginowskiego ogierów „Mirevalo* po „Pan- 
cake* od „Mattutina* i „Vucina* po „Bue- 
caneer“ od „Verbona* i odnajęciu ogiera 
„Mirevalo* p. Siemiginowskiemu, a posta- 
wieniu ogiera „Vucina* na stacyi w Horo- 
dence; 

e) o zakupmie od p. Artura Egyedi'ego 
ogiera „Riado“ po „Kisber óesese od „Risk“. 

8. Przyjęto do wiadomości, że na rok 
1899 ustanowiono dla Galicyi stan ogierów 
w ilości 505 sztuk, który ma być dopełnio- 
ny do tej wysokości w sposób dotychcza- 
sowy. 

9. Wniesiono ponownie sprawe prze- 
prowadzenia przeglądu klaczy w kraju, po- 
nieważ wykonanie uchwały komitetu z dnia 


26 marca 1898 przedstawiało pewne u 
dności. 
Uchwalono, że w skład odnośnych i 
misyi jako przedstawiciel komitetu ma W% 
hr. Siemieński, dalej przedstawiciele © - 
Towarzystwa gospodarskiego we i, 
względnie c. k. Towarzystwa rolniczo a 
Krakowie i c. ik. komendy zakładu ogi gi 
rządowych w Drohowyżu; dalej, że przeB N 
klaczy ma się odbywać stopniowo W oA r 
od 10 października. Dla ułożenia progi AJ | 
tego przeglądu i instrukcyi dla komisy! © 
znaczono subkomitet złożony z pp.: BI Ma 
mieńskiego i br. Zamoyskiego, którzy PR 
dłożą odpowiednie wnioski komitetowi — 
posiedzeniu, które w tym celu ma być 7% 
łane przed 15 sierpnia 1898. 

Co do przeglądowych wystaw ogierów 
celem zakupna, uchwalono odbywać je *_y 
w Krakowie, przy sposobności jesiennimi 
wyścigów, które tamże urządzać będzie 
warzysto zachęty i wzajemnej pomocy 
chowie koni w Rymanowie. 


10. Komitet uchwala wniosek kome 
Droht 
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sobie na pô% i 


przeniesienia stacyi z Brzozdowiec 
ki, przedstawiono już odpowiedni wn! 
Ministerstwu rolnictwa do zatwierdzenia: 
11. Z odpowiedzi, nadesłanych W 
tek zapytania, wydanego w myśl uch są 
komitetu z dnia 26 marca 1898, jakie h 
przyczyny, dla których ogiery nie są ni 
wyzyskiwane, komitet nabrał przekona” Q 
że pożądane jest pomnożenie stacyi ogien: 
w ten sposób, aby zmniejszyć ilość ogion 
na poszczególnych stacyach, a utworzyć v 
cej stacyj o jednym lub dwóch ogierać?» 
niemniej, że byłaby potrzebną ustawe | 
przymusowem wałaszeniu ogierków do Cm 
wu wcale się nie nadających, przez c0 ukt 
ciłoby się znacznie wspólne paszenie 087, 
ków z klaczami. — Co do podniesionyć 
wielu relacyach skarg na nadużycia 5! 
wników stacyj, pod względem kilkurazoweB 
dziennie puszczania ogierów do klaczy 1P: 
chodzącej stąd niepłodności, zauważa KO 
tet, że jakkolwiek nadużycia takie i 
ówdzie zdarzać się mogą, to jednak 0 dd 
kretnych faktach nikt do komendy zak ę 
ogierów w Drohowyżu nie donosi; 0 ile a 
do wiadomości komendy dojdzie podoi 
nadużycie, to zawsze w każdym wyp% 
zarządza śledztwo i winnych surowo Kam 
Pożądanem przeto jest, aby o każdym MŚ 
użyciu kierowników stacyj komendę 
zwłocznie zawiadomiono. Celem zaprows” 
nia ściślejszej kontroli nad stacyami 9 tt 
rów Ministerstwo rolnictwa zamierza zró” g 
ustanowić z pomiędzy już wysłużonych Pi% 
oficerów z c. i k. wojskowego oddziału *- 
dnin, inspektorów i nadinspektorów stadh 
(Grestiitsmeister i Obergostiitsmeister), któ l 
według wydanej im instrukcyi będą na 
zadanie ciągłego kontrolowania stacji 
przydzielonym im oxręgu i pouczania gie 
wników stacyj. Inspektorów takich be 
w Galicyi 16. Komitet przyjął do wiado” 
ści treść relacyi, jaką komenda zakladu g 
gierów rządowych w Drohowyżu składa 
tej mierze c. k. Ministerstwu rolnictwa z 
12. Przyjęto do wiadomości konsjź 
cyę ogierów chowu prywatnego, zgłoszony. 
w e. k. Ministerstwie rolnictwa celem % 
p 
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pna na stadników krajowych. 

Ponieważ według wyjaśnienia kom 
danta zakładu ogierów rządowych w Dre 
wyżu, po przydzieleniu 35 ogierów Z Me 
wiec i wobee zakupionych już kilku Eg 
rów, dla pokrycia zapotrzebowania 08!* y): 
po wybrakowaniu, (przypuszczalnie 40 zti ę- 
będzie mogło być zakupionych z cho wu i 
watnego zaledwie 3—4 ogierów, uchwa 
odnieść się do Ministerstwa rolnictwż i 
prośbą o powiększenie stanu ogierów 1% io 
1899 tak, aby przynajmniej 10 ogierów Mig 
żna było zakupić, w przeciwnym bowiem qa f 
zie wyrządzonoby krzywdę hodowcom Pagi 
odjęcie im możności sprzedania ogierów, | 
nadto zniechęciłoby to hodowców do cho | 
koni, zwłaszcza, że już i tak przez p?" i i 
szczenie na ograniczoną własność kon! 406 | 
ków kawaleryi i obrony krajowej, ogra g | 
się znacznie możność zbytu średnieg? „py | 
teryału; hodowcy byliby zmuszeni ze 5", 
dą dla krajowego chowu koni, nieraz dO js” 
nałe ogiery wałaszyć i wogóle znieść | 
dnine. „AS 

Tegoroczne wybrakowanie ogierów 14 
chwalono przeprowadzić w Drohowyž0 jo- 
lipca, a w Olchowcach 16 lipca 1898; W. ski 
howyżu wezmą przy tem udział pp. hr. Died 
i hr. Siemieński, a w Olehowcach pP: 
gustynowicz i Gorayski. kła” 

IV. 1. Na wniosek komendanta 7%. 
du ogierów rządowych w Drohowyżu ©: a. 
majora Meleckiego, uchwalono przep”o | 
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Jesienne premiowanie koni w Galieyi 
mej w Gródku 12 września, w Stryju 


Wanie koni z powiatu żółkiewskiego 
“Mowie 12 września w przejeździe ko- 
S4 Gródka do Stryja; udział przy pre- 
fak wezmą pp. hr. Bielski i hr. Sie- 
2 Co do zakupna ogierów półkrwi, bio- 
Udział w sprzedażnym biegu o na- 
lnisterstwa rolnictwa na tegorocz- 
Wyścigach we Lwowie, wyjaśniono, że 
dał è Pozycji biegu, w biegu tym u- 
biagio mogą tylko ogiery uznane przed 
Za zdatne na stadników przez usta- 
do tego komisyę, która w tym ro- 
Slę z pp. Augustynowicza, Goray- 
c. i k. majora Meleckiego. 
ta Sa 0. i k. major Melecki zawiadamia, 
ty lsterstwo rolnictwa zamierza 12 kla- 
biat ( pesowanych w zakładzie wychowu źre- 
Da p lenhof) w Nadwórnie sprzedać mniej 
1 Slat COM po cenie 50 zł. za sztukę, 
bę, (SM ograniczeniem i zachowaniem 
a Ji warunków co do utrzymania kla- 
imi 192 Z zastrzeżeniem kupna źrebiąt 
ych klaczy. 
lęgi, ZBOdzono się na wnioski p. majora Me- 
i 0 oddanie tych klaczy w powia- 
Maja; ohorodczany i Tłumacz kolonistom lub 
h są m hodowcom, gdyż ponieważ klacze 
| Mogę, chodzenia angielskiego, przeto dla 
dak AN są za rosłe; w przyszłości będą je- 
Moj POWiedne klacze oddawane także 
Om na tych samych warunkach. 
Nago m Hr. Bielski zdaje sprawę z poleco- 
Wadani na ostatniem posiedzeniu komitetu 
kopi, kti nowych przepisów o premiowaniu 
le z re o ile zaprowadzają pewne for- 
ltag „Any co do postępowania komisji, 
m a e odpowiednie, oświadcza się jednak 
mię, maniem dotychczasowego systemu 
lan ala, t, j. za premiowaniem wyłącz- 
ów, |; z wykluczeniem premiowania o- 
ję. * „ tóre Ministerstwo zamierzało wpro- 
ju ni Premiowanie ogierków w naszym 
tj hoge JeSt odpowiednie, ponieważ mniej- 
dbowiedą C? nie jest w stanie wychować 
dich 3 Rio ogierka, nie posiada odpowie- 
takim Udynków, ani nie jest w stanie dać 
U konikowi potrzebnego ruchu. 
Kobi, | łaścicjele takich ogierków rościliby 
© kóy e retensye do sprzedaży tych ogier- 
isi ra ządowi, a nareszcie całe stada 
|. kae, Rich ogierków hasałyby po pastwi- 
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dow „jj 9misya dla spraw rolniczych, obra- 
Warez; Wczoraj pod przewodnictwem J. E. 


Niego a krajowego br. Stanisława Bade- 


Przedmiotem obrad była przedewszyst- 
"Prawa założenia szkoły zimowej rol- 
W zachodniej części kraju. Po refera- 
a p, angiego uchwalono powołać do ży- 
tej szko zakład. Wybór miejscowości, w któ- 
PO ła rolnicza ma być założoną, nastąpi 
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ala kola referował prof. dr. Tadeusz 
tz 
id a) co do wydania 
o podziale spadków dla posia- 
tolniczych średniej wielkości; b) 
gie „ustawy o minimum parceli; 
ank prawie ułatwienia parcelacyi przez 
tedha POWY ; d) w sprawie organizacyi 
śej tolni Ipotecznego i osobistego dla ludno- 
lczej, 
kie wuj, dłuższej dyskusyi uchwalono wszyst- 
1 referenta. 


r. W 

l Loos loden, 12go lipca. (Telegram Gazety 
w | kraty wie de Tzędowego sprawozdania magi- 
$ skiego). 

__ Poniedziałkowy targ zwieziono bydła 
togatego na rzeź ogółem 5292 sztuk; w tej su- 
mie było z Galicyi 702, z Bukowiny 388 
sztuk. 

Przebieg targu był ożywiony. 

„Ceny podniosły się w porównaniu ze ze- 
godniowemi o 1 zł. 


Z całego spędu pozostało niesprzedanych 
„ 68 sztuk. 


Wołów z Galicyi i Bukowiny sprze- 
dano: 48 sztuk po 27 do 30 zł., 299 sztuk 
| po 81 do 33 zł, 385 sztuk po 34 do 86 zł, 
| « sztuk po — do 37 zł. za centnar me- 
tryczny żywej wagi. Buhaje podtuczone 
bez różnicy pochodzenia kupowano po 26 do 
5 zł; krowy podtuczone po 25 do 38 zł. 
bydło chude dla masarzy po 20 do 25 zł. 
akże za centnar metryczny żywej wagi. 


OSTATNIA POCZTA 


W Paryżu odbył się u ministra spraw 
zagranicznych Delcasse obiad na cześć Pa- 
na Ministra hr. Gołuchowskiego. Byli obecni 
b. ambasadorowie francuscy w Wiedniu Lozć 
i Decrais oraz prezydent ministrów Brisson. 


Dzienniki berlińskie dowiadują się, że 
rząd związkowy wystąpi w parlamencie nie- 
mieckiim z nowemi żądaniami na armię. We- 
dle Voss. Ztg. artylerya piesza ma być po- 
większona o 60 kompanii. Nadmienić tu na- 
leży, że przed wyborami pisma oficyalne 
zaprzeczały kategorycznie wszelkim wiado- 
mościom o nowych kredytach wojskowych. 


Sesya zebranej właśnie  skupczyny 
serbskiej potrwa prawdopodobnie do połowy 
sierpnia. W tym tygodniu rozpocznie skup- 
czyna obrady nad ekonomicznemi przedłoże- 
niami rządu. 

Król Aleksander wyjedzie do Karls- 
badu dopiero po ukończeniu sesyi. 


Wedle relacyi, otrzymanych z Aten, 
ludność chrześciańska Krety bynajmniej nie 
jest zadowolona z prowizorycznego statutu 
administracyjnego, jaki ma być zaprowadzony 
na wyspie. Obawiają się nawet, aby ludność nie 
stawiła czynny opór przeprowadzeniu niektó- 
rych punktów statutu. Obawy te jednak, zda- 
niem korespo denta ateńskiego Poł. Corr. nie 
są uzasadnione, przeważna bowiem większość 
zgromadzenia narodowego uważa wszelki 
zbrojny opór przeciw uchwałom mocarstw 
posiadających swoje wojska na Krecie, za 
niebezpieczny i bezużyteczny. Zarząd pro- 
wizoryczny zamierza rozpocząć jak najry- 
chlej akcyę wprowadzenia napowrót maho- 
metan do ich majątków, oraz wysełania lu- 
dności chrześciańskiej na miejsce pierwo- 
tnego jej pobytu. 


Zdawało się, że po mowie ministra 
wojny Cavaignaca i prawie jednomyślnej u- 
chwale Izby, sprawa Dreyfusa zniknie z po- 
rządku dziennego, tymczasem stało się ina- 
czej, a sam minister, chcąc ezy nie chege, 
otworzył furtkę do dalszej dyskusyi, interpe- 
lacyj i t. d. Przyłączając bowiem niektóre 
urywki z aktów procesu Dreyfusa, dał zwo- 
lennikom rewizyi procesu broń w rękę a 
możność poddawania w wątpliwość przeczy- 
tanych dokumentów. Nie omieszkano z niej 
korzystać. Już zresztą „Journal des Dé- 
bats, dziennik stojący po stronie rządu, 
zauważył, że użyta przez (avaignaca me- 
toda nie jest całkiem odpowiednią, bo da- 
je obszerne pole do hipotez i różnych przy- 
puszezeń. Już wczoraj donieśliśmy, że pod- 
pułkownik Piquart wystosował list do preze- 
sa gabinetu Brissona. List ten brzmi dosło- 
wnie: „Panie prezydencie ministrów! Aż do 
ostatniej chwili nie miałem możności wyra- 
zić swobodnie swego zdania o dokumentach, 
na podstawie których orzeczono winę Drey- 
fusa. Ponieważ pan minister wojny, Cavai- 
gnac na trybunie w Izbie trzy z tych doku- 
mentów przedstawił, uważam za swój obo- 
wiązek przed kompetentnem forum przed- 
stawić dowody, że dwa z odezytanych pism, 
które noszą datę 1894 r., nie odnoszą się 
do Dreyfusa i że trzecie pismo, które nosi 
datę 1896 r., ma wszelkie cechy dokumentu 
sfałszowanego. Okaże się wówczas, że do- 
bra wiara ministra została nadużytą i że 
ten sam wypadek zachodzi u tych wszystkich 
osób, które w prawdziwość ostatniego doku- 
mentu wierzą. icquart". 

Dokumenty, o których tu mowa, były 
czytane z trybuny przez ministra; ma to być 
urywek korespondencyi dwóch pełnomocni- 
ków wojskowych Schwartzkopfena i Paniz- 
zardiego. Obecnie z Paryża donoszą: 

Socyalistyczny deputowany Fournier, 
zwolennik rewizyi procesu Dreyfusa, zamie- 
rza na dzisiejszem posiedzeniu Izby zainter- 
pełować Brissona w sprawie listu pułk. 
Piequarta. Jak się zatem okazuje, sprawa 
Dreyfusa ciągnąć się będzie w nieskoń- 
GZONOŚĆ. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 12 lipca. (Dep. pryw. telefo- 
nem). Dyrektor policyi dr. Korotkiewiez wy- 
jeżdża pojutrze na kilkutygodniowy urlop. 


Z powodu stanu wyjątkowego będzie dr. Ko- 


rotkiewiez przyjeżdżał do Krakowa w każdy 
czwartek dla spraw urzędowych. Zastępstwo 
obejmuje starszy komisarz policyi p. Swol- 
kien. 

Kraków, 12 lipca. (Dep. pryw. telefo- 
nem). Wczoraj w tutejszym sądzie karnym 
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pod przewodnictwem p. prezydenta More- 
lowskiego odbyła się pierwsza rozprawa, ma- 
jąca styczność z ostatnimi ruchami antise- 


miekimi. Przed trybunałem karnym stanął 


murarz Franciszek Rychlik, obwiniony o 
zbrodnię gwałtu publicznego z § 99 ust. 
karnej. Przybył on dnia 19 z. m. do szynku 
E. Liebeskindowej na Kleparzu i przyłoży- 
wszy jej laskę do twarzy, wołał: „Wy dalej 
tu nie będziecie; my was ztąd wypędzimy, 
zabijemy. Już biją żydów w Oświęcimiu. 
Moją laskę nabiję gwoździami na żydów“. 
To rzekłszy uderzył laską w stół tak silnie, 
że Liebeskindowa doznała wielkiego prze- 
strachu. 

Obwiniony Rychlik wypierał się zarzu- 
conego mu oskarżeniem czynu, mimo ze- 
znań świadków, którzy potwierdziłi okoli- 
czności w akcie oskarżenia przytoczone. 

Trybunał zasądził oskarżonego na 8 
miesiące więzienia z postem raz na ty- 
dzień. 

Od dnia 15 b. m. rozpocznie się sze- 
reg dalszych rozpraw z powodu rozruchów 
antisemickich. 


Wiedeń, 12 lipca. Biuro koresponden- 
cyjne donosi: Austro-węgierski krążownik 
„Kaiserin i Königin Maria Theresa“ odpły- 
nie do Hawanny. 

Wiedeń, 12 lipca. Wczoraj wieczorem 
odbył się tu szereg zgromadzeń socyalno- 
demokratycznych. Wszystkie zebrania miały 
przebieg spokojny. Omawiano na nich stan 
wyjątkowy w Galicyi i położenie polityczne 
w Austryl. 

Berlin, 12 lipca. Austro-węgierski am- 
basador Szógyenyi Marich rozpoczął wczo- 
raj urlop, który potrwa kilka miesięcy. 

Rzym, 12 lipca. W obee niepokoją- 
cych pogłosek o stanie zdrowia Papieża, o- 
świadcza Agencya Stefuniego, iż zdrowie 
Leona XIII, po ostatniej niedyspozycyi po- 
prawiło się zupełnie. Przez kilka dni przed- 
tem nie wychodził z pokoju. Wezoraj Pa- 
pież odbył dwugodzinny spacer i przyjmo- 
wał kilku kardynałów. Lekarz przyboczny 
dr. Lapponi zapewnia, że stan zdrowia Ojea 
św. jest zadowalniający. 

Rzym, 12 lipca. Na wczorajszem po- 
siedzeniu Izby dep. prezydent ministrów 
Pelloux oświadczył, żerząd nważa stowarzy- 
szenia, które spiskują przeciw państwu, pro- 
wadzą propagandę, zmierzającą do przewro- 
tów, albo też rozniecają walkę klasową, jako 
stojące poza obrębem prawa. Rząd chce pro- 
wadzić politykę silnej ręki przeciw burzy- 
cielom pokoju, a równocześnie politykę pa- 
eyfikacyjną, aby uzdrowić kraj zarówno pod 
względem materyalnym jak moralnym. W koń- 
cu oświadczył prezydent ministrów, że zga- 
dza się na porządek dzienny, zaproponowany 
przez dep. Calissanosa, a przyjmujący do za- 
twierdzającej wiadomości oświadczenie rządu. 
Izba uchwaliła ten porządek dzienny i prze- 
szła do rozprawy szczegółowej. 

Sofia, 12 lipca. Rossyjski yacht przy- 
był do Warny, ażeby przewieść księcia Fer- 
dynanda, księżnę i księcia Tyrnowy do 
Odessy. Rossyjski agent dyplomatyczny Bach- 
metjew wyjechał do Petersburga i oczeki- 
wać tam będzie przybycia księcią i jego ro- 
dziny. 

Sofia, 12 lipca. (Telef.). Prezydent mi- 
nistrów Stoiłow powrócił z zagranicy. 

Paryż, 12 lipea. (Telefonem). Adwo- 
kat Demange, obrońca ekskapitana Drey- 
fusa zwrócił się do ministra sprawiedliwo- 
ści Sarriena zlistem, w którym  potwier- 
dza, że listy, odczytane w Izbie deputo- 
wanych przez ministra wojny (Cavaignaca, 
nie były ani jemu ani Dreyfusowi przed- 
kładane i że oni wiedzieli tylko o tak zw. 
bordereau. Kończąc list swój Demange przed- 
kłada pismo Dreyfusa, w którem tenże do- 
nosi o rozmowie, jaką miał 81 grudnia 1894 
z komendantem Paty de Clam, a w której 
zapewniał go o swej niewinności. Dreyfus 
wspomina także o rozmowie swej z mini- 
strem wojny, którego błagał o zarządzenie 
surowego śledztwa, wykazując, że jest zu- 
pełnie niewinnym. , 

Paryż, 12 lipca. (Telefonem). Figaro 
zaprzecza doniesieniu o rzekomym zamiarze 
zaręczyn rossyjskiej w. ks. Heleny z ks. Lu- 
dwikiem Napoleonem. 

Londyn, 12 lipca. Członka Izby gmin 
Owera znaleziono nieżywym w napełnionym 
wodą dole obok domu, w którym mieszkał. 


Wojna. 


MRANNN 


Waszyngton , 12 lipca. Depesza gene- 
rała Shaftera z Playa del Este z dnia 10 
b. m. donosi, że dnia tego po godzinie 4 
popołudniu baterye hiszpańskie rozpoczęły 
ogień na Amerykanów, ale wkrótce strzała- 
mi dział amerykańskich zmuszone zostały do 
milezenia. Hiszpanie nie wysuwali się ze 
swych szańców do ataku. 


Waszyngton, 12 lipca. Według tele- 
gramu generała Shaftera, wysłanego w nocy 
na poniedziałek, bombardowanie San Jago 
miało się rozpocząć w poniedziałek. Starcia 


onegdajsze były tylko przedwstępnemi po- 
tyczkami. 

Dzienniki tutejsze donoszą, że Niemey 
w Chicago ogłosili subwencyę na cztery mi- 
liony dolarów, aby rządowi Stanów Zjedno- 
czonych ofiarować statek wojenny. Statek 
ma otrzymać nazwę „Teutonia*. 


Londyn, 12 lipca. (Telefonem). Z obo- 
zu pod San Jago de Kuba donoszą pod da- 
tą wezorajszą: Okręty amerykańskie „Ne- 
wark“, „New Jork“, „Brooklyn* i „Indiane“ 
rozpoczęły dziś, o godzinie */, do 9 rano o- 
strzeliwanie San Jago de Kuba. Ogień trwał 
dwie godziny. Kule trafiły w kościół, znajdu- 
jący się w porcie. W końcu nastąpiła eks- 
plozya. 

Madryt, 12 lipca. Urzędowa depesza 
generała Blanco z Hawanny z dnia 11 b. m. 
opiewa: Ponieważ żądanie nieprzyjaciela, 
aby wojska hiszpańskie opuściły bezwarun- 
kowo San Jago de Kuba zostało odrzucone, 
rozpoczęli Amerykanie dnia 11 b. m., o go- 
dzinie 4 popołudniu działanie nieprzyjaciel- 
skie. Nieprzyjaciel uderzył na miasto ze stro- 
ny San Juan i Morro. Rozpoczął się odrazu 
silny ogień karabinowy i artylerzycki. Woj- 
ska hiszpańskie utrzymały się na swoich sta- 
nowiskach. O godzinie 7 wieczór ustała ka- 
nonada. Straty Hiszpanów małe. Próba do- 
starczenia miastu San Jago żywności z po- 
mocą parowca nie TA się. Parowiec 
ścigany przez nieprzyjaciela, był zmuszony 
wrzucić do morza cały zapas żywności, skła- 
dający się z 80.000 porcyj chleba i ratować 
się ucieczką. 

Madryt, 12 lipca. (Telefonem). Jak 
donoszą z Filipinów, Aquinaldo objedża wy- . 
brzeża filipińskie z eskadrą powstańców, zło- 
żoną z okrętów handlowych. Dwa oddziały 
powstańców zostały w Zebu pobite. Trzej 
ich dowódcy polegli. 

Madryt, 12 lipca. Według urzędowej 
depeszy z Ilailo, 2000 powstańców na Fi- 
lipinach wraz z 7 dowódcami uprosiło tam- 
tejszego generał-gubernatora o ułaskawienie. 

Madryt, 12 lipca. Obiegają pogłoski, 
że Ameryka stawia jako warunki zawarcia 
pokoju następujące żądania: Odstąpienie 
wysp Kuba i Portorieo, tudzież portów na 
wyspach Kanaryjskich, dalej odszkodowanie 
wojenne w sumie 1.200 milionów fran- 
ków i pozostawienie wysp Filipińskich jako 
zastawu, aż do czasu wypłacenia odszkodo- 
wania. 

W Madrycie uważają, iż przyjęcie tych 
warunków jest niemożliwe. 

Minister marynarki wyraził się, że twier- 
dzenie jakoby admirał Cervera otrzymał za- 
pieczętowany rozkaz, polecający mu opuszcze- 
nie zatoki San Jago, jest bezpodstawne. Rząd 
hiszpański życzył sobie jedynie, ażeby Cervera 
nie tracił sił nadaremnie. Cervera dobrowolnie 
wypłynął z portu. 

Madryt, 12 lipca. (Telefonem). Agen- 
cya Fubra potwierdza wiadomość, że w ło- 
nie gabinetu panuje niezgodność zdań co do 
rozpoczęcia rokowań pokojowych. Większość 
ministrów oświadcza się za pokojem, oba- 
wiają się jednak niezadowolenia armii. 
Dzienniki konserwatywne wyrażają zdanie, 
że pokój jest możliwy do przyjęcia, jożeli 
chodzić matylko o utratę Kuby i jeśli Ame- 
ryka nie zażąda ani znacznego odszkodowa- 
nia wojennego, ani odstąpienia Portorico i 
ad (Patrz artykuł: Wojna czy pokój. 

. Ah). 
Londyn, 12 lipca. Times donosi z 
Madrytu, że gabinet hiszpański podał się 
do dymisyi. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, l2go lipca 1898, godzina 
2 minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
16140, Węgierskie akcye kredytowe 391 75, 
Akcye anglo-austryackie 15725, Akcye ban- 
ku Union 29550, Kredytowe ziemskie 451:—, 
Kredyty 358:87, Akcye kolei południowej 
70:25, Losy tureckie 5950, Akcye kolei 
państwowej 856—, Akcye kolei Liwowsko- 
Ozerniowieckiej 291:50, %4-procentowe galie. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 97:90, 
Akcye tytoniowe 13475, węgierskie obliga- 
eye indemnizacyjne 97:80, Akcye kolei Eben- 
tal 262'50, Akcye banku dla krajów koron- 
nych 22625, 4-procentowa węgierska renta 
złota 120:75, Akcye banku związkowego 
266:50, Rubel papierowy 1:27:12. Węgier- 
ska renta papierowa 99-10, Rimurania 251—. 
Usposobienie spokojne. 

Telegramy zbożowe z dnia 11go lipca 
1898 r. Wiedeń: okowita per 10.000 
liter prompt 21— do 2120 złr Buda- 
peszt: Pszenica na jesień 1860 do 18:62 
zł Berlin: przónica na wiosnę —— mł. 
—— z4}, żyto —— do —— zł, spiry- 
tus 5860 zł. Paryż: mąka na bieżący mie- 
siąc —— zł. 


Odpowiedzialny redaktor Alam Krechowiecki, 


Nadesiane, 


awiadamiamy P. T. Szanownych Od- 
biorców naszych, że wyłączne zastęp- 
stwo dla Galicyi i Bukowiny 


kół „Humber* 


z fabryk 


Beeston Wolyartampston | Coventry 


oddaliśmy firmie 


b 


we Lwowie, 


ulica Akademicka l. 3. 
MHMumber & Co Łdd. 


Beeston Wolverhampten, Coventry 


| 
| 
England. | 


Cenni 
[wowskiej izby handiowejiprzemysiowej 
Lwów,;d. 12 lipca 1898. 


płacą żądają 
walutą austr. 


1. Akoye za sztukę. Aod 235 od 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. [210.50 213.50 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. wa. w srebr.. . . . 4291 — 294 — 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 377 — 387 — 

„ kred. gal. po 200zł. w.a. |200 — 210 -| 
Garbar.w Rzeszowie po 200zł. wa. {200 — 210 — 
Fabryki wagonówwSanoku przed- 4 . 

tem Lipińskiego po 500 kor. wa. {255 — 260 — 
IL Listy zastawne za 100 zł. 
Banku h.g.50/,wa.wyl.z10%pr. |110 20 110. 90 
p A a o „108. w 50h 100 30 101 — 
n nn Alo »„w60l.po200K. o f 9650 97 20 
„ kraj. 4ta? w. a. los. w 511. «o fi01 -— 101 70 
no n Ah W. a. los. w 571.» | 98 — 9870 
Tow. kred.gal.ziem. 4°/ (pierwsza o 
emisya) s « « . . « -œf 97 50 9820 

Tow. kredyt. galic. zierask. 10°/g «= 
ios w 41'/, lat . .w| 9770 9840 
455 los w 56 lat. mf 3640 937 16 

„42 

III. Obligi ża 100 zł. A 
Gal. funduszu propinac. 4?/, w. a. 819820 98 90 
Bukow. funduszu propin. 5°% w.a. © |102 50 — — 
Komunalne Banku kr. 5 (2.em.) ™f102 40 103 10 

n n. n4"? (3-2m.) = H00 50 101 20 
Kolej. lokalne dtto 4°/, po 200 kr. + | 97 50 — — 
Pożyczki kraj. 60/, wa. z roku 1873 „ [108 — — — 

b „ A, wa.zroku 1891 „| — — —— 

p „ 4 po 200 koron _ 

z roku 1898 a 98 — 98 70 
Pożycz. m. Lwowa 4", po 200 kor. 9630 97 — 
IV. Losy. 
Miasta Krakowa . 26 50 38 50 
»  Stanisiawowa a 49 — — — 
V. Mionsty. 

Dukat cesarski . 5 61 5 il 
Napoleond'or Bee o CTE, 
Pół Imperiał 9 47 9 57 


Rubel rosyjski srerny 1 20 


„  „ papierowy . . 26 40 123 40 
100 marek niemieckich . * | 5850 59 — 
Kurs giełdy wiedeńskiej. 

Dnia 10 lipca 1898. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad . 6.6 © asa (MIKADO 
lutyssierpień o . « © © 4 a. 10155 401.75 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipise a (SSE: 101.50 101.70 
kwiecień-pańdziernik . 101.55 101.75 


Wobec wysokiego kursu rent austryackich i węgierskich polecamy zamianę 
tychże na Listy zastawne Towarzystwa kredyt. ziemsk., Listy zastawne Banku 


krajowego i Listy zastaw 


dnia 23 lutego 1892 w Jaworznie. 

Niernaną z miejsca pobytu Maryannę 
Latkównę, córkę Mateusza, jako domniemaną 
spadkobierczynę Józefy Musiałowej, wzywa 
się, aby w przeciągu roku zgłosiła się do 
spadku, gdyż inaczej spadek pertraktowany 
będzie ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i jej kuratorem Franciszkiem Schattankiem, 
naczelnikiem gminy w Jaworznie. 

Jaworzno, dnia 8 czerwca 1898. 


L. 9899 (4019 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bóbrce zawia- 
damia niewiadomych z miejsca pobytu, Chu- 
nę i Jentlę Barbanów, że celem doręczenia 
tymże tus uchwał tabularnych z dnia 28 


osobie Stefana Łesiowa z Dzwinogredu. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bóbrka, dnia 80 września 1897. 


połecamy: 

4"|ą pre. Listy hipoteczne, 

4 pre. Listy hipoteczne koronowe, 

5 pre. Listy hipot. premiowane, 

4 pre Listy Tow. kredyt. ziemsk., 

4ta pre. Listy Banku krajowego, 

5 pre. Obligacys Banku kraj., 

4 pre. Pożyczkę krajową, 

4 pre. Obligacye propinacyjne, 

i wszelkie renty państwowe. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy 


KANTOR WYMIANY 


niesiony od 1 listopada 1896 do lokalu pe 
rowego w gmachu baukowym. 


dnie 11 lipca 1838. 
HOTEL IMPERIAL. 


PP. M. br. Rey z Przyborów, I. Pohorecki 


acą 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk.4pr. 164.— 
1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 141.50 


n 


~. „ 1860 po 100zł. 5 pr. . 160.75 
R „ 1864 po 100 zł. . 192.—- 
„ 1864 po 50 zł. . 193, — 


Listy zast. domen. państw. po 120 
zł. 5 pre. . p OWO o Q Alek co) 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 


reprezentowanych krajów koronnych). 


nejdokładniejszym kursie dzienirm. 


c. K. prz. galic. ako, Banku hipotecznego 


Kantor wymiany i oddział depozytowy prze- 


6 


Jako dobrą i pewną lokacyę 


„socie, S. Nowakowski z Skomorody, T. Stanek z Wi- | Lwowie, przy placu św. Ducha l. 10, Pa 


23 


pe 


| 
| 
i 
H 
I 
i 
j 
| 
| 
rte- | 
| 
i 


z Król. pol. M. Eissler z Wiednia, S. Sękowski A. 
5 Schiffner z Czərniowiec, F. Czermiakowski z Klim- ' 
kowiee, K. Krasuski z Wołynia. 


HOTEL EUROPEJSEL. 
PP. I. O. X. Jabłonowski z Roessyi, R. Boron 


z Lyonu, D. Udryeki z Mostów, A. Raszewski z Ru- 


szenki. 


twarite codziennie (z wyjątkiem poniedziałków | dziele od godziny 10 rano do 
sd godziny 9 rano do godziny 8 po południu) 


skiego med. 


Dr. A. Gabryszewski 


mieszka przy ul. Akademickiej l. 14 


: Docent chirurgii Uniwersytetu iwow- | 


„do godziny 3 po południu (w niedzielę i ŚWI 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp wi 


I. piętro, ord. od g. 3—4$4. em | niegdyś Biesiadeekich (przy placu Hali 


Wystawy i Muzea, 


Muzeum przemysłowe miejskie o- 


iw niedzielę i święta od godziny 10 rano do 


godziny 1 z potudnia. — Biblioteka muzealna 
|otwaria codziennie od godziny 11 przed do 


| 


żądają płacą żądaj 
165.—- | Gal. poż. kraj. zr. 1873 za 100 zł. 6pr. —.— S 
143.— n n W 2 189 nom 4pr. ETA RUE: 
(GNS. 3, 21893, 200korapr. 9780, 108140] 
193.— „ Obl prop. z r. 1889 za 100zł. 4pr. 97.96 98.90 
193.— | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
Toor 4 pre a na 6 p ale 95 EIU 
150.30] Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . —— —— 
Pożycz. serb. prem. za IW frank. 2 pr. 36—  37— 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 59.65 60.15 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
Austr. renta złota wolna od podatku > 
SA po a . T0 RD (za 100 zł. Nom.). 
Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los. w 301.4'/4pr. —.— —.— 
podatku za 200 kr. 4 pre. . 100.75 100.954 Austr. zakł. kr. ziem. los.w501.4pr. 98.60 99.60 
A n»n n Obl.prem.zr.13803pr. 120.56 121.50 
©. Obligacye kolejowe. n daszka o y Rowe MOE MEAD 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100zł}. 4 pr. 99.25 100.25 Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr. 105.— 105.75 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne n n, p n los.4pr. 96.60 97. 
od podatku za 100 zł. 4 pr. —.— —.— Gal. ake. ban. hip. 10pr. rem.los.5pr. 110.56 110.80 
„ za 200 zł. mk. 53/4 pr.(ostelap. n »n » n los. 50 lat 4*/, pr. 100.35 101.35 
akeye) . . . . « « „ « « . 12050 12150] p » nn » 60 lat za 200 7. 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za koron 4 pr. . . - - «o . m. 96.75 91.50 
100zł 5pr *. (0. . + „adee40 180.40 Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 97.80 97.60 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor. no no o» n 4E los. 41 lat R 98.50 
wolne od podatku za 200 kor.4pr. 99.35 100.85] n n» » » ŚP. atare, 97,45 23 35 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. M T ila Galiayi bodom 96.— 86.70 
Gm Kg o ORA o DOL AC zwyzóka . 100.80 101.60 
Obligacys piorwszeństwa (kolejowe). Banku krajowego oblig. komun. 2 
Kolej Are. Albrechta za 300 zł.5pr. 118,10 114.10] p Eisya 5 pr. o. e tomy j "370 == 
„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . . 138.— —.— į Banku krajowego oblig, komun. 3 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i Emissya 42 lat za 200 kor. 4ta pr. 100.50 —.— 
5000 zł. 4£ pre. . . . . . . . 99.75 109.75 Banku kraj. los. 577/41. za 200kor.4pT. 98.— 99— 
Kol Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200 » n obl. kol. los. zaż00kor.4pr. 97.50 98.50 
kor. 4 pre. PASZE. 100435 10135 Austro-węg. banku 40*|ą lat los. £ pr. 100.20 101.20 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200 |” * NAS ME == PF" 
or. Æ pra. a soe «/ « « «. « 9845 9945) S, Qbligaoye z prawem pierwszeństwaza100z%.nom. 
a RENO 1 (5 8 A 
lon o $ nie m zu: 99.35 100.35] Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —-— —— 
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 Tow. żegi. par. po Dunaju za 1001200 10 
WALEC o o osaka OR OS | A AEON ow "a 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- Tow. żegi. par. po Dun. Fm. z1886 ápr. 116.75 117.5 
ut) za 200 marek 4 pre. - 120.— 120.70 Kolei późn. ces. Ferd. em. z r.18864pr. 100.70 101.70 
But, i : mow ao wo » „lBBZApr. 10L25 102.25 
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 3 m n n n 18884pr. 100.60 101.60 
Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. —.— ——| s p p p n» n„ l89l4pr. 100.065 101.65 
sępy „ w wal.kor.za200 Kol. Lwów-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300 
kor 4 pra... W. 5. 12075 120935] pr a... a o 2, "03m — 90.70 
„ Obl, prop. za 100 zł. 4*/, pr. 100.60 101.50] Kolei Lwów-czern. z r. 1834 za 300 
„  obl.pr.regul. Cisy za100z}.4° 189.50 140.50] zł. *pr. . - e « e a « « e 99. 100.— 
„ poź. premiowa za 100 zł, . 158.— 159.—] Gar.Kol.lok. wsehodn.za100zł.4pr. 99.50 100.— 
= = za 50 gł. 15750 158.— f Węg.gal.koleiem.1870za200zł.5pr. 10845 109.45 
z s TW » n n» n 18782a200z}.5pr. 108.20 109.20 
a 4 r arte, e aAa a 1887za 200 z4. pr. 98.60 99.50 
roacyi i Slayonii za zł. & pr. ed „28 A 
Węgier za 100 zł. 4 pr. . 96.65 97.65 | T Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 6.75 7.— 
F. Inne publiczne pożyozki. Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . . 201.75 202.75 
Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 Clary 40 zł. mk. . . . . . . . €5— 6550 
zł. 5 pre. . . . «. « « . . . 128.75 129.755 Tow. żegl. naDunaju 100zł. mk. 4pr. 165— — — 
Pożycz. reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr. 109.60 110.604 Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . 29.75 30.75 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los. Losy m. Krakowa 26 zł, 26.75 87.50 
za 200 kor. 4 pre. . . . . . 97.65 98.65] Pożyczka m. Luhiany 20 zł. . 23.— 24— 
Bukowińskie obl. propinacyjne los. Palfy A075ł. m5. A... . 66— 67 — 
2S 100 zi opre c ać e AE .— 108.75] Czerw. krzyża suste. tow. 10 zł. 20— 20.75 


na Banku hipotecznego. 


ART 
L. cz. II. 23/94 3/II. 


rę Schindler, że w sporze Leiby Blecha 


ciw niej pto 64 zł. i 50 zł. a. w. z pn. u- 


stazowiony został dla niej kuratorem 


(4269 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie za- 
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu, Sa- 


D 


Sokal i Liliel 


OU Ee © H 


mau 


| Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
| niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
prze- | zgłoszą lub pełnomoenika nie zamianują. 
C. k. Sąd powiatowy w Mieleu 
Oddział I., dnia 3 czerwca 1896. 


CHR: 


notaryusz Hdward Such:rda w Chodorowie 


i że w powyższej sprawie termin na 30 sier- 
pnia 1898 godz. 8 rano wyznaczony został. 


Wzywa się Sarę Schindler, ażeby 


torowi potrzebnych informacyi udzieliła lub | 
innego pełnomoenika sobie ustanowiła i tego 


sądowi oznajmiła. 
Chodorów, 14 czerwca 1898. 


L. ez. ©. I 968981 (42% 


Przeciw Ascherowi i Pessli Auchhisige- 
rom, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiatowego 
Mielcu przez Aschera Hullela pezew o 


yT 


KŻ) 


131 zł. 88 et. 


Na podstawie pozwu wyznaczono do 
lutego 1896 1. 2892 ustanowił kuratora w | przeprowadzenia rozprawy audyencyę na 29 


sierpnia 1898 o 9 rano. 
Celem strzeżenia praw Aschera i 


į Auchhisigerów ustanawia się Pana dr. M 
| czysława Brzeskiego adwokata w Mielcu ku- 


ratorem. 


L. 5417 (4026) 
C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel- 

kieu zawiadamia niewiadomego z miejsca po- 
bytu Kościa Stelmaszka, ża celem doręczenia 
mu uchwały dozwalającej na wpis prawa i 
własności pg. 8258/8 z wyk. hip. 25 kg. Bu- : 
tyny i pg. 2177 z wyk. hip. 25 tej księgi z: 
dnia 14 marca 1897 1. 1648 ustanowił kura- : 
torem Emila Łapiekiego w Mostach wielkich. 
C. k Sąd powiatowy i 

Mosty wielkie, 18 sierpnia 1897. 

| 


(4045) | 


kura- 


3—3) 


L. firm, 76 s. Sp. II, 81 


wie Wiktor Samesch i Spółka* została na 
dniu 9 marca 1898 wpisaną do rejestru firm 
spółkowych i że przytem uwidoczniono, iż 
w skład tej spółki wchodzą jako jawni spól- 


Pessli 
Mie- 


m Z i aa r a eea 


ny: 
| Wszelkie zlecenia z prowineyi wykonywą 


om bankowy i Kantor wymia 


odwrotna poezia. 


m 


UA 
nicy Wiktor Samesch kupiec pod iękie” 
obecnie we Lwowie, w Hotelu Europ dób, 


Zygmunt Zadurowicz, były właścić o 
obecnie we Lwowie, przy ulicy każ 
5 i Zygmunt Czajkowski, urzędnik 
cyjny we Lwowie ulica Sapiehy |. 
mieszkały i że ta spółka z siedzibą" 
wie rozpoczęta działalność 1 czerwca 


u 


wreszcie, firmę zastępywać i podpisywać bg- 
dzie zawsze dwa z pomiędzy wymienionych 


spólników. 


C. k. Sąd krajowy jako handlowy 


we Lwowie. 
Oddział IV., dnia 31 marca 1898 


L. 5348 


C. k. Sąd powiatowy 


Mosty wielkie, 18 września 1897. 


jes” 


c GR SA o 
ER m — | jąc 


sê 


(4100) 

0. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel- 
kich zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Justynę Hłuszko, że celem doręczenia jej w 
uchwały, dozwalającej na wpis prawa wla- 

O. k. Sąd krajowy jako handlowy we; sności pre. gr. l. kat. 3656'2, 3657/3, 3658/2 
Lwowie ogłasza, że firma „Galicyjski po-| wyk. 461 kg. Dworce z dnia 27 lutego 1897 
wszechny dom komisowo handlowy we Lwo-j 1. 1803 ustanowił kuratorem Emila Łapickiego 


powszednie 20 ct., w niedziele wolny. L. i 
Nienstająca Wystawa zjednoci 1 
| gy s ak. zarnych "| 1898 
| Towarzystwa przyjaciół sztuk piękny! jg w l 
| sze piętro, jest otwarta codziennie od Ko tp 
| 10 przed południem do godziny 5 pop% 55 į 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę koi 
t w dnie powszednie 30 et. — Dla et oje 
w dai i ; weg 
| «stęp wolny. 
Nieustająca wystawa wyrobów 
„| mysłu krajowego otwarta codziennie W +: 
ti Koz 
Wstęp wolny w poniodziałek, czwartek iyi | i 
tek, w inne dnie 10 et. — Wszystkie P War 
mioty na sprzedaż. stra 
Muzeum im. Dzieduszyckich $i 
ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte w świętś!., | 
godz. 1 Wil 
łudnie — we środy i piątki od godzi m 
rzed do godz. 2 po południu. Wstęp W° L. 
rzewodnik kosztuje 30 et. | * 
aj 
J ai 
p 1 biu 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 10.20 ggi t 
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . 20.50 i ó 
Salma 40 zł. mk. . . . . . . 84.50 gg wi 
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 28.20 gir Pr 
St. Genois 40 zł. mk. . . . . 79.8008 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 50% „e 
> „ Tryestu100zł.mk.4*/spr. 16l.— _= ał. 
5 mn. m BO zl 4 pr. „ 78-53 do 
Waldstein 20 zł. mk. . . . . 60.— te 
K. Akoye banków (za sztukę). FB : 
Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 15150 i- | M 
Peszt. banku handl. 500 zł. . . 1416— "sg lu 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 358.50 39350 w 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . 391.50 575) 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 152.50 ggi- ni 
Gal. banku hipot. 200 zł. . . . . 38L— ygs ki 
y „ dlahandlu i przem. 200z}. 210— 391% w 
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 226.76 gyd= k 
„  Austro-węg. 600 zł.. . . . 908% 3960 b 
„, Związkow. (Unionbank) 200z4. 298 $918) i 
Czesk. banku związk. 100 zł. . . 131.80 1390 6 
Ziynostenska banka 100 . 1297 a 
X. Akxzoye Przedsiębiorstw transportow" _ | 0 
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. = a” | a 
m. »,  » akeye zakład, 200 zł. 170 ar | É 
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3415-71 "7 
Kożomyj. kol. lok. (akc. pierw.) 200zł, * m, | 
Kol. Liwów-Bełzec (ake. pierw.)200z}. „raz 28880 | 
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 291.1 "8 f 
„ wschodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 1967 m” 
„ państwowych 200 z. . . . SaMMSES | 
„ południowej 200 zł. . 0 DLA i i 
„ węg. galicyj. I. 200 zł, . . . 213.50 ggi 
Austr. Tow. żegł. na Dunaju500zł.mk. 485.7 ź | 
I Akoye Przedsiębiorstw przemysłów! g06 7 | < 
Tow. kopalń węgla w Brix 100 zł. 304.7 =p 
Gal.. karpackie naft. tow. 500 kor. 20 1637, 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 162.3" q3t” 
Prazkiego tow. żelazn. przem. 200zł. 1357 680 
Schodniey 500 kor. - | « « GERS 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. —.-—, 178 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . 173.— "i 
N. Wekxala, > 
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 58.82 2% 
Londyn za 10 funt. szt. £ pr. . 119.85 126 
Paryż za 100 fran. . . . . 41.56 Są 
Petersburg za 100 rubli 6 pr. ——BE 
Niemieckie banki. . . . . —.— MJ 
Włoskie banki . 44.35 = 
Francuzkie banki —— gt 
Szwajcarskie banki A e ATAA 
0 Waluty. gs 
Dukat cesarski. . . . . . . . 505 E 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta. —— rd 
20-frankówka - SE 9.53 zj. 
20-markówka A 11.76 SEE 
Rossyjski półimperiał ed 0 „PSSE A 
Niemieckie banknoty za 100 marek 58.52 DET 
Włoskia banknoty za 100 lir. 36 l 
Ruble 40 © zgóE 1.26 - 
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Licytacye. 
L. 13360 (4923 3—3) 


1898 Dnia 29 sierpnia i dnia 3 października 
żył 0 godz. 10 z rana, odbywać się będzie 
A „tutejszym sądzie, w biurze Nr. 9, egzeku- 
at Sprzedaż realności Mikołaja Kwaka 
55 Snej w Rogoźniku, objętych wyk. hip. l 
„1 46 na 1522 zł. oszacowanej celem zaspo- 
o wierzytelności Towarzystwa zaliezko- 
%80 w Nowym Targu w kwocie 78 zł. zpn. 
ena wywołania 1522 zł. aw. 
Wadyum 153 zł. 
Kon Kuratorem niewiadomych wierzycieli dr. 
sułecki adw, w Nowymtargu. 
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
nki lieytacyjne przejrzeć można w regi- 
urze sądowej. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Nowytarg, 26 grudnia 1897. 


Waru 
Strat 


L. VII 12 p. 2/96 102/98 (3992 3—3) 
daję C. k. sąd obwodowy w Przemyślu po- 
się do powszechnej wiadomości, że dnia 30 
a 1898 o godz. 10 przed południem, w 
p sA Nr. 8, odbędzie się przymusowa reli- 
dJa dóbr Sierakowce, wyk bip. l. 300 i 
tnj  waSzkowce wyk. hip. 301 objętych da- 
Prz.) do masy spadkowej śp. Stefanii Tur 
łeńdrzymiyskiej należących. 
ał enę wywołania stanowi kwota 87.185 
a ĉo do dóbr Sierakowce, a 13.190. zł., co 


ek br Iwaszkowce, wadyum zaś 10 procent 


m Kuratorem wierzycieli niewiadomych, 
leż tych, którymby uchwała niniejsza 
A dalsze w tej sprawia wcale nie, lub też 
należytym czasie doręczone być nie mogły, 
mniej owych, którzyby weszli na hipote- 
Sprzedać się mających dobr dopiero po 
ky kniu wyciągu tabularnego tj. po dniu 24 
ł mia 1898 ustanowiono adw dr. Mendro- 
Ee w Przemyślu z substytucyą adw. dr. 


m Resztę warunków licytacyjnych, protokół 
w Bania przynależności, akt oszacowania i 
Jeląg tabularny można przejrzeć w tus. re- 
Sitraturze. 


Przemyśl, 6 maja 1898. 


L. e. E. 103/98 4 (4263 3—3) 
Na żądanie uprzywilej. galie. ake. Ban- 
hipotecznego we Lwowie, zastąpionego 
"RR dr. Roińskiego, adw. Lwowie, odbędzie 
IĘ dnia 29 sierpnia 1898 o godz. 10 przed 
toludniem w sądzie niżej wymienionym, w 
me Nr, 22., w Krakowie, dozwolona tus. 
TVE z dnia 16 kwietnia 1898 l. ez. E. 
43198 Í lieytacya dóbr tabularnych Pawliko- 
pre Rożnów i Taszyce lhw. 801, 815, 829, 
pow. Wielickim położonych, wzraz z przy- 
ja €znościami, składającemi się z inwentarza 
wego wartości 2070 zł, i inwentarza 
Martwego wartości 263 zł. 50 et. 
Dobra powyższe, wystawione na lieyta- 
> Są ocenione na 86.400 zł , przynależności 
na 2333 zł. 50 et. 
, Najniższa cena wynosi 49 155 zł. 65 et. 
aj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
utku. 


d Warunki licytacyjne i odnoszące się 
tych dóbr dokumenta (wyciąg tabu- 
any, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
t d.) może każdy mający chęć kupienia, 
Przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
ej wymienionym, w biurze Nr. 22. 
ji Takie prawa, w obec których niniejsza 
CYtacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
SIĆ do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro- 
dzaj co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone. 
. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
dężary na powyższych dobrach, bądż 
beenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lytacyjnego powstaną, zawiadaimiane będą o 
da szych wydarzeniach tego postępowania je- 
Jue przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
Die mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- 
lonego i me wskażą temuż sądowi pełno- 
Mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
Mieszkałego. 
0. k. Sąd krajowy. Oddział VIII. 
Kraków, 21 maja 1898. 


L o. VI. 558/84 5 (4175 3—3) 

W celu zaspokojenia wierzytelności e. k. 
Uprz. gal. akcyjnego Banku hipotecznego w 
Kwocie 295 zł. 88 et. z pn. odbędzie się w 
tutejszym sądzie Nr. 2, d. 26 sierpnia 1898. 
0 godz. 10 rano, licytacya realności objętej, 
Whl. 674 ks. gr. gm. Kozowa, Wolfa Hakena 
Własnej. 

Cena wywołania wynosi 2.000 zł. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 100 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wolno 
Przejrzeć w sądzie tutejszym. 

O rozpisaniu lieytacygi usiadamia się 
strony interesowane, a wierzycieli hipote- 
Cznych przez kuratora Włodzimierza Lewi- 
ekiego w Kozowie 

C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 

Kozowa, 20 czerwca 1898. 


L. ez. 21369/97% (4222 3—3) 
W tut. sądzie odtędzi: się o godz. 87/s 
rano w dniu 8 sierpnia 1898, powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 6 września 1898 nawet 
niżej takowej, licytacya 8/56 częsci realności, 
według wyk. hip. l. 648 dla gm. Kosmacz 
objętej Paraski Siredżuk własnej na rzecz Nu- 
ty Miihibauera pto 26 zł. 08 ct. a. w. z pn. 

Cena wywołania 128 złr. 76 et. 

Wadyum 12 zł. 87 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsea poby 
tu wierzycieli hipotecznych ustanowiono kura- 
torem adw. dr. Korpińskiego w Kosowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kosów, 31 grudnia 1897. 


L. cz. E. 252/98 4 (4311) 

Na żądanie Józefa Mrajey i Józefa El- 
żbieciaka z Ponikwi, odbędzie się dnia 4 sier- 
pnia 1898, o godz. 10 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8, 
licytacya a) połowy z 10/30 części, czyli w 
stosunku do całości 1|6 częsci realności wyk. 
hip. 1. 157, 

b) połowy realności whl. 165, 

e) połowy z 4/8 części czyli w stosun- 
ku do całości 1/4 części realności whl. 376, 

d) połowy z 12/82 części czyli w sto- 
sunku do całości 3/16 części realności whl. 
379 gm.iPonikiew objętych Tomasza Klżbiecia- 
ka własnych. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę 
jest oceniona jak następuje: 

realność ad a) na kwotę 3 zł. 


- adib) n n AUA „ 0874 a 
» ad e) n na e E TŁ Ją n 
3 ad) ae ROR a 
Najniższa cena wynosi: 
realności ada), „ 2 „ 48 s 
h ab, „ Plbwo=zo" 
n a c) » n Z) 50 n 
ko ABAJ, „A. AB” a. 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy mający chęć kupienia przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze 1. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 

Wadowice, 20 czerwca 1898. 


L. E. 1/98 (4297 1—-3) 

C. k. Sąd powiatowy w Komarnie Od. 
III. ogłasza, że dnia 2 sierpnia 1898 o godz. 
10 rano, odbędzie się w tymże sądzie biuro 6 
lieytacya realność: lhw. 292 i 298 gminy Ko- 
marno objętych, celem zaspokojenia pretensji, 
Jana Leszezyńskiego przeciw Maryi Tyrawskiej 
pto 150 zł. a. w. z pn. 

Cena szacunkowa realności lwh. 292 
wynosi 500 zł, najniższa cena, poniżej któ- 
rej sprzedaż nie nastąpi 833 zł, cena szacun- 
kowa realności Iwh. 295 kwotę 200 zł., naj- 
niższa cena 133 zł. 

Warunki lieytacyjne można przejrzeć 
w sądzie tut. oddział III. 

Komarno, 15 kwietnia 1898. 


L. 13434/97 (4227 1—8 
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 9 
rano w dniu 3 sierpnia 1898, powyżej ceny 
szacunkowej zaś dnia 6 września 1898 nawet 
niżej takowej, lieytacya realności według wyk. 
hip. l. 846 gminy Kosmacz, nieobjętej 
masy spadkowej Jewdochy Stasiuk własnej, 
na rzecz Nuty Miihlbauera pto. 5 zł. aw. zpn. 

Cena wywołania 200 zł. 

Wzdyum 20 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w ts. regi- 
straturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca poby- 
tu wierzycieli hipotecznych ustanowiono ku- 
ratora adw. dr. Korpińskiego w Kosowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kosów, 30 września 1897: 


L. cz. E. 248/98 (7) (4294) 

Na żądanie p. Markusa Schanzera, prze- 
mysłowca w Lanckoronie, odbędzie się dnia 
1. sierpnia 1898 o godzinie 10 przed po- 
łudniere, w Sądzie niżej wymienionym, w b u- 
rze Nr. 8, lieytacya części nieruchomości 
w Tarnawie górnej położonych, Józefa Targo- 
sza własnych, a mianowicie: 

a) 5/64 części realności whl 135 o je- 
dnej parceli budowlanej i 10 pareelach grun- 
towych, 

b) 1/4 części realności whl. 136 o dwóch 
parcelach budowlanych i 45 parcelach grun- 
towych, 

e) 1/8 części realności whl. 187 o dwóch 
parcela:h gruntowych, 

4) 1/8 czesci realności whl. 188 o je- 
dnej pareeli gruntowej, 

e) 1/8 ezęści realności whl. 140 o dwóch 
parcelach gruntowych i 

f) połowy realności: whl. 168 wraz z od- 
powiednią częścią budynków. 


Gazeta Lwowska Nr. 156 z dnia 18 lipca 1898, 


7 


Cząstki nieruchomości tych, wystawione 
na licytacyę, są ocenione: 

ad a) na 151 złr. 84 kr.; ad b) na 226 
złr. 441 ct; ad e) na £ złr. 30 ct; ad d) 
na 66'/, ct; ad e) na 38 et; ad f) na 75 złr. 
80 et. 

Najniższa cena wynosi co do cząstek 
realności ad 2) 101 złr. 22 et.; ad b) 148 złr. 
387, ct; ad c) 1 złr. 58 ct; ad d) 44 ct; 
ad e) 58 et.; ad f) 38 złr. 4 et. w. a., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupna, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w Sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 

Wadowice dnia 20. czerwca 1898. 


L. cz. E. 217/98 4 (4801) 

Na żądanie Kasy zaliczkowej Wiara 
w Tyśmienicy, zastąpionej przez dyrektora Jana 
Piranowskiego, odbędzie się dnia 4. sierpnia 
1898 o godz. 3 po południu, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2, licytacya po- 
łowy realności w Tyśmienicy położonej, wyk. 
hip. 1. 1389 objętej, Domny z Maciborków 
Uhorczak własnej wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę jest ocenioną na 160 złr. a. w., przy 
należności zaś na 16 złr. a. w. 

Najniższa cena wynosi 114 złr. 66 et. 
a. w., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe- 
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania jedy- 
nie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio- 
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocni- 
e do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszka- 
ego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 

Tyśmien'ca, dnia 20. czerwca 1898. 


L. cz. E. 174/98 5 (4332) 

Na żądanie pp. Maurycego i Adolfa 
Fertigów odbędzie się dnia 11. sierpnia 1898, 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. w Żółkwi, 
licytacya połowy realności, wyk. hip. l. 105. 
ks. gr. gm. Żółkiew I część objętej. 

Połowa nieruchomości wystawiona na 
lieytacyę jest ocenioną na 3224 złr. w. a 

Najniższa cena wynosi 1612 złr. w. a., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej połowy nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej połowie nieruchomości 
bądź obeenie już istnieją, bądź w toku postę- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 

Żółkiew, dnia 1. lipea 1898. 


p 
Konkursa. 
L. 4130698 (4272 3—3) 
KONKURS. 

Przy e. k. Namiestnictwia we Lwowie 
opróżnioną została jedna posada sługi urzędo- 
wego z płacą roczną 300 zł, i 250/, doda 
tkiem aktywalnym, ubiorem urzędowym, tu- 
dzież z prawem posunięcia się na wyższą pła- 
cę 350 zł. i 400 zł. 

Celem obsadzenia tej posady ewentualnie 
opróżnić się mogącej posady pomocnika sługi 
urzędowego z płacą rocznych 250 zł i 250/, 
dodatkiem aktywalnym, rozpisuje się konkurs 
z uwagą, że dotych posad mają pierwszeństwo 
aspiranci wojskowi, posiadający odpowiednią 
kwalifikacyę i zaopatrzeni certyfikatem w myśl 


ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Dz. ustawy 
p. Nr. 60. 

Kompetujący o tę posadę mają wnieść 
podania najpóźniej do dnia 31 lipca 1898 
do e. k. Namiestnictwa we Lwowie, a to a- 
spiranei wojskowi zostający w czynnej służbie 
wojskowej, w drodze swej przełożonej władzy 
wojskowej, inni zaś w drodze właściwej wła- 
dzy cywilnej. 

Podanie należy zaopatrzyć w następu- 
jące dopar ; 

) znajomość czytania i pisania w języ- 
kach krajowych, Á i ki 

1) fizycznego uzdolnienia do pełnienia o- 
bowiązków sługi urzędowego (śwadectwo le- 
karskie), 

_ 2) nieposzlakowanego moralnego zacho- 
wania się, wreszcie 

4) obywatelstwa austryackiego. 

Aspiranci wojskowi dołączyć mają nadto 
wspomniany certyfikat wojskowy. 

Wszyscy ubiegający się powinni w po- 
daniu swem wyraźnie nadmienić czy proszą 
tylko oposadę sługi urzędowego, lub czy w razie 
nadania tej posady pomoenikowi proszą także o 
posadę pomocnika sługi urzędowego. 

Lwów, 30 czerwa 1898. 


L. 1981. (4820 1—3) 

Wydział powiatowy w Nadwórnie 
rozpisuje niniejszem konkurs na dwie 
posady akuszerek okręgowych, a mia- 
nowicie z siedzibą w Nadwórnie i De- 
latynie. 

Akuszerka okręgowa, której obo- 
wiązkiem jest udzielać ubogim bezpłat- 
nie pomocy, pobierać będzie z kasy 
Wydziału powiatowego roczną płacę 
100 złr. 

Kompetentki wykazać się mają: 

1. świadectwem z odbytego kursu 
położniczego ; 

2. dyplomem na akuszerkę; 

3. świadectwem moralności; 

4. świadectwem zdrowia; 

5. znajomością obu języków 
jowych t. j. polskiego i ruskiego. 

Podania, w sposób powyższy nale- 
życie udokumentowane, wnosić należy 
do Wydziału powiatowego do końca 
sierpnia b. r. 

Nadwórna, dnia 8. lipca 1898. 


L 1732. (4321 1—3) 

Wydział powiatowy w Nadwórnie 
rozpisuje niniejszem konkurs na dwie 
posady lekarzy okręgowych, a miano- 
wicie z siedzibą w Majdanie średnim 
i Nadwórnie. 

Do każdej z tych posad, na razie 
prowizorycznych, a ustalić się mają- 
cych po jednorocznej służbie, przywią- 
zana jest roczna płaca 600 złr. i ry- 
czałt na objazdy 400 złr. 

Kompetenci wykazać się mają : 

1. obywatelstwem austryackiem, 

2. dyplomem doktora medycyny, 

3. znajomością obu języków krajo- 
wych, t. j. polskiego i ruskiego w sło- 
wie i piśmie, 

4. najmniej dwuletnią praktyką le- 
karską, 

5. fizyczną zdolnością, 

6. niemniej co do Majdanu srednie- 
go zobowiązać się do utrzymywania 
apteki domowej, oraz złożyć oświad- 
czenie, że na wypadek przeniesienia 
siedziby z Majdanu średniego do łan- 
czyna, zarządzeniu temu z góry się 
poddają. 

Obowiązki lekarzy  okregowych 
określa instrukcya służbowa z dnia 31 
grudnia 1891 nr. 83 dz. u. kr. 

Kandydaci muszą wymienionym 
warunkom w zupełności odpowiedzieć, 
a podania wnosić do Wydziału powia- 
towego do końca sierpnia b. r. 

Nadwórna 8 lipca 1898. 


L. 3977/98 (4262 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Na zasadzie uchwały Rady miej- 
skiej z dnia 21. czerwca 1898. rozpi- 
suje się niniejszem konkurs na posadę 
lekarza miejskiego przy tutejszej gmi- 
nie z roczną płacą w kwocie 500 złr. 
a. 


kra- 


w. 
Kandydaci, ubiegający się o tę po- 
sadę, wykazać się mają: 
1. prawem obywatelstwa austry- 
ackiego ; 
2. dyplomem doktora medycyny 
względnie doktora wszech nauk lekar- 


skich, uprawniającego do wykonywania 
praktyki lekarskiej w kraju. ; 

2. świadectwem z odbytej dwulet- 
niej praktyki przy szpitalu publicznym; 

4. świadectwem zdrowia; 

5. świadectwem moralności; 

6. znajomością języków krajowych 
i niemieckiego. 

Podania kompetencyjne, należycie 
udokumentowane i ostemplowane wnosić 
należy do tutejszego Magistratu najda- 
lej do 15-go sierpnia. 

Magistrat miasta 

Brody, dnia 6. lipca 1898. 

L. 6565 (4220 2— 3) 
KONKURS. 

Przy sądzie powiatowym w Mieleu opró- 
źnioną zotała posada wożźnego z płacą 250 zł. 
roeznie, dodatkiem aktywalnym 250/,, umun- 
durowaniem i prawem postąpienia na wyższy 
stopień płacy. 

Podania o powyższą lub przy innym 
sądzie powiatowym opróźnie się mogącą, dla 
wysłużonyeh podoficerów zastrzeżoną posadę 
wożnego wnosić należy do 12 Sierpnia 1698 
do Prezydyum sądu obwodowego w Tarnowie. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, 5 lipca 1898. 


L. Prez. 1. 188/98 (4) (4302 2—3) 
KONKURS 

Celem obsadzenia posady stałego zastę- 
pey funkcyonaryusza prokuratorskiego przy 
e. k. Sądzie powiatowym we Lwowie z rocz- 
ną remuneracyą w kwocia 500 złr. a. w. 
rozpisuje się konkurs z terminem do 31 li- 
pea 1898. 

Podania wnieść należy do e. k. Proku- 
ratoryi Państwa we Lwowie. 

Z e. k Prokuratoryi Państwa 

Lwów, dnia 7 lipca 1898. 
L. 14424. (4278 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania posady stałego tercyana 
przy c. k. wyższej szkole realnej w Tarno- 
polu ogłasza niniejszem e. k. Rada szkolna 
krajowa ksnkurs z terminem do wnoszenia 
podań do dnia 15-go sierpnia 1898 r. 

Do posady tej przywiązaną jest płace. 
etatowa w kwocie 250 zł. a. w. rocznie i 250/, 
dodatek aktywalny w kwocie rocznej 62 zł. 
50 ct. a. w., tudzież wolne mieszkanie służ- 
bowe w budynku szkolnym. 

Do tej posady należą wszelkie obowią- 
zki sługi szkolaego, i zwykłego stróża domo- 
wego, a zatem oprócz obsługiwania i utrzy- 
mywania w pcerządku i czystości sal szkol- 
nych, kaneelaryi, gabinetów, sali konferencyj- 
nej, kurytsrzy, wzćhodków 1 t. p., także rą 
banie i noszenie drzewa, palenie w pircach, 
utrzymywanie porządku i czystości zewnątrz 
lokalności szkolnych i budynku szkolaego, za- 
miatanie śniegu i błota, załatwianie posyłek 
i t. p, nadto zaś pełnienie czynności laboran- 
ta w laboratoryum chemicznem. 

Ubiegający się o tę posadę ma w poda- 
niu wykazać: 

1. znajomość języka polskiego i ruskie- 
go w słowie i piśmie świadectwami szkolne- 
mi i własnoręcznemi próbami pisma, 

2. uzdolnienie fizyczne, potrzebne do peł- 
nienia obowiązków sługi szkolnego i świadect- 
wem e. k. lekarza rządowego, 

3. wiek i stan metryką urodzenia a e- 
wentualnie ślubu, 

4. zachowanie się pod względem; moral- 
nym i politycznym świadectwem wydanem 
przez właściwą władzę, jeżeli nie pozostaje w 
służbie publicznej, i 

5. dotychczasowe zatrudnienie odnośne- 
mi świadectwami. 

Podania zaopatrzone powyższymi doku- 
mentami należy wnieść w terminie konkurso- 
wym do c. k. Rady szkolnej krajowej we Lwo- 
wie na ręce Dyrekcyi c. k wyższej szkoły 
realnej w Tarnopolu, a jeżeli ubieg:jący się 
pozostaja w służbie publicznej, za pośrednict- 
wer jego przełożonej władzy. 

W myśl tstawy z dnia 19. kwietn'a 
1578 r. 1. 60 Dz. u p. mają przy nz:daniu 
tej posady pierwszeństwo wysłuż-ni podofice- 
rowie e. i k. armii, posiadający wymaganą 
wyżej kwal fikacyę, i zaopatrzeni w certyfikat 
Wysokiego e. i k. Ministerstwa wojny. wzglę- 
dnie e. k. Ministerstwa Obrony krajowej, któ- 
ry ich uprawnia do ubiegania się o posadę 
w państwowej służbie cywilnej. 

Dopiero w braku takich kandydatów mo- 
gliby być uwzględni”ni także inni kandydaci 
posiadzjący powyżej wymaganą kwalifikacyę 

Lwów, dnia 5. lipca 1898. 


Upadłości. 


L. cz. V. 15/97 (28) (4308) 

Wsprawie konkursowej Augusty, Silber- 
manowej wyznacza się do zbadania płynności 
i pierwszeństwa do dodatkowo zgłoszonych 
pretensyi termin w biurze komisarza konku- 
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sowego Nr. 15 Sądu obwodowego na dzień 

9. sierpnia 1898 godzinę 10 przed południem. 
C. k. Sąd obwodowy Oddział IV. 
Tarnów, dma 28 czerwca 1898. 


L. 5. 2/3 (146) (4307) 

W - prawie konkursowej Salomona Mo- 
naschego i Majera Lubascha wyznacza się 
do zbadania płynności i pierwszeństwa dodat- 
kowe zgłoszonych wierzytelności termin na 
dzień 8. sierpnia 1898 o godzinie 10 przed 
południem w biurze komisarza konkursowe- 
go N. 15. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział IV. 

Tarnów, dnia 27 ezerwca 1898. 


L. S. 1/98 6 (4087) 

C. k. Sąd obwedowy w Rzeszowie od- 
dział V. zawiadamia, że w sprawie konkur- 
sowej Sary Trinczer ustanowiony został sta- 
łym zarządcą masy dr. Henryk Kopecki adw. 
w Przeworsku, a tegoż zastępcą Izrael Lesch- 
kowitz kupiec w Przeworsku. 

Rzeszów, dnia 13 marca 1698. 


ŻY m FD. © 

Kuratele, 
WF. 1098 10) (4267 3—3) 

Hryń Szałamaj z Iwanikówki uznany 
marnotrawcą. Kuratorem ustanowiony Jakow 
Luźny. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, 15 marca 1898. 


Wyroki prasowe 
BI. 149 (4151) 
gm Ramen Seiner Majejtót beż Raijers ! 
Dag t. l. Landesgericht Wien alg Prep- 
gericht bat auf Antrag der t. £. Staatgantwalt= 
jchaft erfannt, bag der Inhalt deg in der ftum- 
mer 178 der pertobijchen Drudjchrijt: „Mrbei- 
ter Beitung“ vom 25 Juni 1898 enthaltenen 
Artitels mit der Aufjchrift: „Bom Tage" in 
der Stelle I auf Seite 1, Spalte 3, beginnend 
„Der Huldigungsfeftzug“ bis incl. „Dog viel- 
leicht nod fchóner wäre“ dag Verbrechen nach 
. 63 ©&t. ©. begriind, und e8 wirb nad 
$. 498 St. P. O dag Berbot der Weiterver= 
breitung biejer Drudfchrift ausgejprochen, die 
von der f. E Staatsanwalt|chajt verfügte Be- 
ihlagnahwe nih $. 489 St. P. O. beftätigt 
und nad §. 37 Pr. ©. auf die Bernidhtung 
der faifirten Eremplare ertannt. 
Wien, am 26 Juni 1898. 


Sm Ramen Seiner Majeftüt beż Kaifers | 

Das f. f. Lanbesgericht Wien alg Preg- 
geriht bat auf Antrag der E I. Staat8ant= 
waltdjajt erfannt, dag der Jnhalt deg in der 
Nummer 67 der periabijchen Drudjdyrijt: „Hu- 
morista* vom 1 Juni 1898 enthaltenen Ge- 
Dichteś mit Der Auffdrift: „Kuplety modelki“ 
auf Seite 608, Gpaite 3, Abtheilung II, von 
„Nie pie jur“ big zum Sdlujje da3 Bergehen 
uah $. 516 St. ©. begriinde, und eg wird 
nah §. 493 St. P. O. bag Berbot der Wei- 
terverbreitung Diejec Drudjchrifi ausgejprochen 
und die bon Der t. f. Staatsanwalt|chajt vete 
fügte Bejhlagnahme nah $. 489 St. P. Q. 
bejtatigt. 

Wien, am 28 Znni 1898. 


Sm amen Seiner Majeftät deg Raifer8! 
Das f. E Nreisgericht Wr. Neuftadt 
gat Beute in nidht óffentlicher Sigung über 
Anirag der t. f Staatsanwaltjchajt Wr.-Neu- 
ftadt gemóg $. 493 St. P. O. zu Redt 
erfannt: Der in der inder Druderei deg Orto 
Eigner in Wr.elieujtabt, Lederergafje Nr. 10, 
bergeftelten periobijdhen Drudjdhcijt: „Gleidh 
feit“ vom 25 Juni 1898, Mr. 18 auf Seite 
3 enthaltene Artifel mit der Ueberjhrift: „Die 
Ropheit einer gropen Anzahl von tatholifhen 
Priejtern“ Begriinde feinem ganzen Snhalte nad 
den Lhatbeftand des Bergehenś im Sinne des $. 
303 ©t ©, e3 werde im Sinne deg weiters 
von der È i Staateanwaltjchajt Wr .-Neuftadt 
gejłelten Antrages die von Seite der f. f. Be- 
zirizfauptmannjchaft Neuefirhen am 24 Juni 
1898 verfügte Befhlagnahme gemäğg § 488 
St. P. ©. beftätigt und wurde endlich bas 
Berbot der Weiterverbreitang und die Bernihtuug 
diefer Drudjdhrijt ausgejprochent. 
R. É. Kreiz- als Breggeriht Wr. Neujtadt, 
Nbth. IX. am 25 Juni 1898. 


Dag f £. Landes- ala Preggeriht in 
Trieft hat mit bem C©rtenntnijje vom 20 Zuni 
1838, Pr. IX. 73, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 10 der Żeltjchrijt: „Rdeci Prapor“ 
vom 15 Juni 1898 megen deg Artifel8 :„Vo- 
jastva imamo premalo“ nah $. 65 a Gt. 6. 
verboten. 


Dag É T. Rreiz- als Prepgeriht in 
Görz hut mit dem Erfenntniffe vom 22 Juni 
1898, Pr. 16, Die Weiterverbreitung der Num- 
mer 49 ber Żeitjchrijt: „Soca“ (izdaja za Go- 
rico) vom 21 Juni 1898 wegen deg Mrtifels : 


„Iz Kobarida“ nach $$. 302 und 305 St. 6. 
verboten . 


Was É. i Rtels< al Prekgericht in 
©ger bat mit den Erfenntnijjen bom 22 Juni 
1598, Pr. 117, 118 und 119, bie Beiterver= 
breitung Der Nummer 47 der Beitihrijtent: 
„Egerer Nadridhten* und „Jalfenau = Kdnig3= 
berger Bolfgzeitung*, |owie Der Nummer 36 der 
Beitjchrijt: „NReudeter Rachrichten*, (immtlich 
vom 15 Brachmonds 1898 wegen der Artitel: 
„Stoónerer iu Leitmerig* und „ Bolitijche Rund- 
jhau* nah $. 65 a St. ©. verboten. 


Das T. t Qandes- ala Preggericht in 
Brünn Hat mit bem Grfenntnijje bom 21 
Juni 1898, Pr. 27/2, bie Weiterwerbreltung 
der Rummer 186 der Żeitjchrijt: „Lidove No- 
viny“ vom 17 Juni 1898 wegen deg Urtitel8: 
„Svui k svemu“ nah 302 St ©. verboten. 


Dag £ f. Rreiz- alg Preggericht in Neu- 
titjcheim hat mit bem Erfenntnijje vom 21 Ju. 
ni 1898 Pr. 6, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 70 br Beitjchcijt : „Wtat.-jchlej. | tertze 
bote“ bom 19 Juni 1898 wegen deg Artifel8: 
„Bur Lage in Oefterreich“ uah 65 a St ©. 
verboten. 


Dag £ f. Rreis- al8 Preggerichł in Spa- 
lato hat mit dem Ertenutnifje vom 16 Juni 
1898 8. 5, Die Weiterverbreitung der Nummer 
45 der Beitfhrift: „Jedinstvo“ bom 14 Suni 
1898 [wegen bes MArtitel3: „Zalostni pojavi 
u nasoj magistraturi“ nah $ 300 =St ©. 
verboten. 


kozmaite obwieszezenia. 


L. 5484/98 (3982 3-3) 
OBWIESZCZENIE. 

Z dniem 1 października b r. rozpocznie 
się nowy kurs nauki w e k. szkole leśniczych 
w Bolechowie, i kończy się z dniem ostatniego 
sierpnia r. przyszłego. Uczniowie zostaną u- 
mieszczeni w zakładzie (internacie), Każdy 
uczeń otrzyma do użytku urządzon: po- 
mieszkanie z pościelą 1 winien zaopatrzyć się 
tylko w jedno nakrycie stołowa t. j. łyżkę, 
widelec i nóż. Wikt uczni i prowadz=nie tychże, 
zastosowanem będzie do ich przyszłego sta- 
nowiska społecznego i dochodów, które mogą 
tylko wystarczać na skromne wymzgania tak 
co do pomieszkania, jako też odz'enia i poży- 
wienia. Wydatki na wikt, pranie bielizny, przy- 
bory naukowe, użycie urządzenia i na drobne 
potrzeby wynoszą podczas jedenastomiesięcznej 
nauki około 300 zł. w. a. Kwota powyższe 
nie obejmuje jednak kosztów sprawienia no- 
wego ubrania i bielizny kosztów pod'óży, wy- 
cieczak i wydatków, sa inne potrzeby oso- 
biste. O wikt i wszeikie inne potrzeby uczni 
umieszezonych w internacie stara się zarząd 
szkoły, na którego ręce winni rodzice, wzglę- 
dnie opiekunowie, składać kwoty potrzebne na 
utrzymanie w kwartalnych ratach z góry. W 
obecnym kursie naukowym będą wykładane 
następujące przedmioty: 

1) arytmetyka, 

2) geometrya, 

8) pomiar i obliczenie masy drzew, i in- 
nych ciał jakoteż całych drzewostanów, 

4) ćwiczenia kaligraficzne, 

5) ćwiczenia w rysunkach i piśmie ron- 
dowem, 

6) nauki przyrodnicze, 

7) uprawa lasu, 

8) użytkowanie lasu, 

9) ochrona lasu, 

10) łowiectwo i rybactwo, 

11) urządzenie gospodarstwa 

organizacya służby leśnej, 

12) ustawodawstwo i 

13) objaśnienia, tudzież ćwiczenia w bu- 
dawnietwie. Oprócz tego będą udzielane 

14) wskazówki dla niesienia pierwszej 
pomocy ludziom w wypadkach uszkodzenia i 

15) ćwiczenia gimnastyczne. 

Językiem wykładowym w ogólności jest 
język polski, dla lepszego obeznania się jednak 
z mową niemiecką będą w tym języku wy- 
kładane 2 przedmioty. - Szczególną uwagę 
zwracać się będzie na pouczenia praktyczne 
wa wszystkich działach leśnictwa, i w tem 
celu podejmywane będą wycieczki naukowe 

Przy ubieganiu się o miejses e. k. po- 
mocników leśnych, względnie o posadę c. k. 
leśniczych, przyznajej się uczniom tego za- 
kładu pie: wszeństwo. W roku szkolnym 1898/9 
znajdzie 1% uczni umieszczenie w za!ładzie, 
z których najwyżej 8-miu może pobierać sty- 
pendya z funduszów państwowych, a to wedle 
uznania c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr skar- 
bowych w kwocie 110 do 875 zł. w. a. Do 
podania o przyjęcie do szkoły należy dołączyć: 

1) metrykę chrztu na dowód, że petent 
ukończył 17 rok życia, 

2) świadectwo lekarza powiatowego 
stwierdzające zupełną fizyczną zdolność kan- 
dydata do pełnienia służby leśnej w górach, 
a w szczególności że tenże posiada, normalnie 
rozwinięty umysł wzroku i słuchu Świadectwo 
to nie może być wcześniej wystawione jak 
dnia 15 czerwca b. r. Wychowańcy, u któ- 


leśnego 


rych w ciągu roku szkolnego stan zdrówiś 
ulegnie znacznej zmianie, będą poddani 
nownym oględzinom lekarza powiatoweść . 
3) świadeetwo szkolne, że petent U 
czył z dobrym postępem szkołę wydziałowi: 
albo 3-cią klasę gimnazyalną lub realną. K f 
petenci z wyższemi studyami otrzymają P'® 
szeństwo. e. 
4) świadectwo odbytej przynajmniej J% 
dnorocznej praktyki leśnej, AM 
5) świadectwo przynależności (8 
posie 


sZCZYZNy ), ; 

6) świadectwo moralności i nie 
kowanego prowadzenia się, o ile takowe 4) i 
byłoby już zawartem w świadectwie ka JU 

7) świadectwo ubóstwa potwierdź | 
przez władzę polityczną, jeżeli petent * 
mierza ubiegać się o państw. stypendyua z 

8) prawnie obowiązujące się OŚW 
czenie się (rewers) rodziców, krewnych, fi 
brodziejów lub opiekunów, że wszelkie SE 
które do utrzymania ucznia w ciągu © 
kursu, a względnie ową część kosztów, 
prócz ewentualnie uzyskanego stypet 
ukaże się niezbędną, uiszczać będą wedle 
dania zarządu szkoły, wzgiędnie tegoż wł 
zwierzehniczej, w ściśle ustanowionych je 
minach i kwotach. Wzory odnośnych ej 
sów A. B. i są uwidocznione na odwr0 
stronie niniejszego obwieszczenia. W ten sp” 
sób instruowane podania o' przyjęcie do Cg 
szkoły leśniczych, a względnie o nadanie 89 
pendyum z funduszów państw. należy wu! 
najpóżniej do 15/7 b r. do Prezydyum ad 
galie. Dyrekcyi lasów i dóbr skarb. we L a 
iwie, gdzie również, zasięgnąć można bliższy 
nformacji. 


4 
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Prerydyum c. k. galic. Dyrekcyi lasów 1 dóbr 
skarb. oddział I. 
Lwów, dnia 21 czerwca 1898. 
Wzór A. 
REWERS 
(dla wychowanków płacących) 
Stempel 50 et. 
zobo” 


Mocą którego ja niżej. podpisany * i 
wiązuję się, w razie przyjęcia mego synů Pio 
pila) jako wychowan E 
e. k. szkoły leśniczych w Bolechowie, dos% 
czać dia niego wszelkich środków pieniężny” 

i pomocniczych, jakie w czasie jedynasto is- 
sięcznego pobytu w szkole na utrzymanie !%: 
ukę nieodzownie będą potrzebna i stoso™ ie 
do żądania kierownictwa szkoły, względom 
c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr skarbowych diy 
Lwowie, oddz. I. jako zwierzchniczej wish 
szkoły, uiszczać je i składać w przepisał 
kwatach, ratach i terminach. 18 


pa) 


i ) zobowiązaniu przyjęte i ge” 
się powyższym rewersem jest w motno 
dość uczynić. 

J 18. * 


070 AM. dnia 3 
(podpis przełożonego gmin] ) 


Wzóz B. 
REWERS 
(dla kandydatów ubiegających się równotž 
o stypendynm państwowe) 
Stempel 50 et, gobo- 
Mocą którego ja niżej podpisany (ptr 
wiązuję się, w razie przyjęcia mego aa do 
pila) jako wychowa! q je- 
e. k. szkoły leśniczych w Bolechowie ! 
lenia mu stypendyum państwowego do% nych 
dla niego wszystkich środków pianę 
i pomocniczych, jakie w czasie jed BYCIE 
miesięcznego pobytu w szkole, na utrzy_ ipon- 
i naukę ponad kwotę udzielonego mu soWne 
dyum nieodzownie będą potrzebne is! lędnie 
do żądania zwierzchnictwa szkoły, >, we 
c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr skarbow) u gzy 
Lwowie, oddz. I. jako zwierzchniczej .* nych 
szkoły, uiszczać je i składać w przepis 
kwotach, ratach i terminach. 
- « « ARNE dnia . 
P cdpisy, klauzula legalizacyjna i potwier 
zwierzchności gminnej, jak we wzorze 


gśnie 


«e we ofe lige Wow, 
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L cz. Ów. 459/98 1 
Przeciw niewiadomemu z miejsćh x 
tu Salamonowi Safirowi którego miejsce 2 
bytu jest nieznane, wniesiozym został djen- 
sądu obwodowego w Nowym Sączu przez awy | 
dla Klausnera pozew o nakaz zapłaty SE 
425 zł. aw. z pn. ; i gie- 
Na podstawie wniesionego pozwu a 
sionego w dniu 14 czerwca 1898 l. 45% 
Celem strzeżenia prew“ niewiadomeś? ty 
miejsca pobytu Salamona Safiera usiana 
się p. adw. dr. Tadeusza Gałkiewicza W 
wym Sączu kuratorem. 4 
Č. k. Sąd obwodowy Oddział I. 
Nowy Sącz, 15 czerwca 1898. 


prz 


«+ 


Lwowie, Chaim Guttman, właściciel realności prawa własności do opiewającego na ae 
wə Lwowie wyp swiedzenia najmn mieszkania. | Romana Iwaniec, syna Iwana, 80/164. części 
W celu obrony prawnej p. lgnacego Boden- | ciała tab. whl. 1278 ks gr. gm. Batiatycze |a Jego zastępeami radsów Bieńczawskiego, 
steina, ustanawia się kuratorem adw. dr. Pa-iz dnia 6 października 1397. 1. 6474., ustano- | Seidlera i Szechowicza. 


netha, który go w wymienionej sprawia na | wił kuratorem Jana Szpota w Batiatyczach. į 


il 0. 
irowiś a 104/98 | (4268 2—3) 
di pór u | Marini Eranciszce z Szymańskich Pa- 
ao. bh je Wi Pawiakowi, których miejsce 
A kole gi aądu lieznane, wniesionym został do 
alowip „IA Pladni, ato wago w Bukowsku przez 
Kom’ Mewyżnieni larskiego z Bukowska pozew o | tegoż koszt i niebezpieczeństwo tak długo za- 
pier 4 Na zg Aktu darowizny stępować będzie, dokąd się on w sądzie nie 
feu 8 do stawie pozwu wyznaczono au- zgłosi lub pełnomocnika nie poda. 
laj JE % Bej rozprawy procesowej na- C. k. Sąd powiatowy cyw. S. I oddz. I. 
tego sądu „z 1898, godz. 9 przedpołud ,! Lwów, dnia 5 lipca 1898. 
(swój eia, Celem o Nr. 1. "0. k. Radea sądu krajowego 
„Baki i Map zożenia praw pozwanych Fran- | 
osZla* Wacka, Pawiaków ustanawia się p. 
gni w Tenże a w Bukowsku kuratorem. 'L. ez. C. II. 117/98 1 (4327 1—3) 
ddr Web or zastępywać będzie po- Przeciw Jakóbowi Kata, z Cisówlasu 
dz0Ue: IP tzpieczen MEJ sprawie na ich koszt | synowi ś p. Józefa, którege miejsce pobytu 
(tb, Blos | nstwo, dopóki oni w sądzie się | jest nieznane, wniesionym został do e. k. sẹ- 
D, C. k. 4 pełnomocnika nie zamianują | du powiatowego w Nisku przez Katarzynę z 
wiad” Diaza „Powiatowy w Bukowsku Katów Wiater pozew o zapłatę sumy 110 zł. 
do IL, dnia 8 czerwca 1898. a. w. Z pn z tytułu legatu ś. p. Józefa Katy. 
odki, - 8/98 un — Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
atego | Gdy Sm i (4051 2—3) | dyencye do ustnej rozprawy procesowej na 
które y Rosyi l Tekli Monasterskiej z Tarasz- | dzień 6 września 1898 godz. 9 rano. 
jyum | tający Zaginął weksel na sumę 750 zł. Celem strzeżenia praw pozwanego Ja- 
a Ż  ę, Jako n Michała Rubezaka w Kału- | kóba Katy ustanawia się Pana Józefa Wie- 
adj Pdi panta a Teklę Monastoeską | czerzaka wójta w Cisówlesie kuratorem. ` 
tae y wystawiaj 4 roku a płatny w rok od Tanże kurator zastępywać będzie Jakó- 
wer- R kazdego ma w Kałuszu. przeto wzywa | ba Katę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
otnej Uoprzokra by wek-sel ten posiadał ażeby ii niebezpieczaństwo, dopóki on w sądzie 
spo” m od dnią 770 terminie 45 dniowym, | się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
s k 4h 7 Gan „ostatniego ogłoszenia tego | C. k. Sąd powiatowy w Nisku 
ste adoptie Lwoskiej weksel ten w Oddział II, dnia 10 czerwea 1898. 
jeść | ‘ig tako, tem pewniej że w przeciwnym | 
KO C p f* umorzony uznanym zostanie. 
mo Stanis à obwodowy Oddział I. L. ez. O. IL. 30/98 2 (4328 1—3) 
„ych Wowie dnia 24 czarwca 1898. Przeciw Józefowi Machalskiemu, gospo- 
- ' darzowi w Rudniku, którego miejsce pobytu 
jóbr te. (, U. 3 | jest nieznane, wniesionym został do c. k. są- 
Wa C. k Si y (4316 1—3) du powiatowego w Nisku przez Sireche Lie- 
gf hania nieg, powiatowy w Gorlicach za- | blich i Antschla Wilkenfelda z Źołyni po- 
l Eyb Wiadomego z miejsca pobytu Jó- zew o zapłacenie kwoty 92 zł. 80 ct. a. w. 
w O wnęce dnia 25 czerwca 1897 dolz przyn. 

"ligę <a przeciw niemu i spól. Wa- | Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
lu gr, dzy!» Zastępy skargę o własność | dyencyę do rozprawy procesowej na dzień 
do la któr 36/2, 6500, 6501/2 w Szymbar- ! 6 września 1898 godz. 10 z rana. 

bo- duy tawy | nocześnie wyznaczono termin į Celem strzeżenia praw Józefa Machal- 
pl autt ra o. dzień 13 lipca 1898 o go- | skiego ustanawia się Pana dr. Wacława Dun- 
do m elsen Pohs tndzież, że dla niewiadomego | daczka adw. kraj. w Nisku kuratorem. 
Br" 4 kurator! Ytu pierwpozwanego ustanowio- Tenże kurator zastępywać będzie Jó- 
roh hi, Sleepy actum w osobie p. dr. Cze | zefa Machalskiego w rzeczonej sprawie na je- 
i || p Będzie wskiego adw z Gorlic. | 80 koszt iniebezpieczeństwo, dopóki en w 
187 | n Swem, 19M rzeczą pozwanego kurato- | sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
nie nh ny, lu „Wcześnie udzielić informacyi do | zamianuje. 
nia x c lego zastępcę sobie ustanowić | C. k. Sąd powiatowy w Nisku 
we Bon, Zaniędh.,. 9wiem razie skutki szkodli- | Oddział II, dnia 20 czerwca 1898. 
sj N ne, Poz Dla tych ostrożności, wyniknąć SEE 
dh | taat ahnen Sam sobie przypiszć będzie | L, Firm. 45 (pojed. TI. 45) (4048) 
f o | na jego koszt i niebezpie- C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
P Any 4d go będzie zastępywał, dopóki į w Sancku cgłasza, że w rejestrze dla firm 
s) | Gorjję cZynnie nie wystąpi. i pojedyńczych wpisał firmę, przedsiębiorstwo 
è, dnia 9 czerwa 198. „wyrąb lasu i handel drzewa w lzdebkach 
i - MER Nussena Zucker“. 
L Finy O. k. Sąd obwodowy Oddział IV. 
;) Kp 14 I. 123 St. (4052) Sanok, dnia 21. maja 1898. 
j- | qpa hat "s als Handelsg>richt in Tar- 
j- tą Dehan, m Register für Erwerbs- und! L 6778/97 (4093) 
i) N Ditektiaro Rossenschafien eingetragen dass C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel- 
)* | py: „Ha der Genossenschafı unter der | kich zawiadamia niewiadomego z miejsca po- 
y akae dels und Gewsrbe Bank in Pod- f bytu, Sydora Kobryna, że celem doręczenia 
s | Lay akt, Iegistrirta Genossenschaft mit mu uchwały dozwalającej na wpis prawa 
je 2 p Jaczą Haftung aus den 2 Direktoren : | własności pare. gr. lkat. 4704| 4705/2 4473/3 
j uj klora und Selig Wagschal, sowie den | na rzecz Hrycia Kowalurskiego z dnia 5. ezer- 
| | Ber Be Stellvertreten : Miehrl Grünberg | wea 1897 L. 3608, ustanowił kuratorem Emi- 
) k. "Ret bestehe. la Łapi-kiego. 
 Śbthęjj, Sgericht in Tarnopol C. k. Sąd powiatowy. 
ung V. am 11 Juni 1898. Mosty wielkie, 20. października 1898. 
sa K. gą L. 8308/97. (4094) 
Yk Brzgci 09/98 1 (4335) C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel- 
vij Owi u Ignacemu Bodensteinowi mu- f kich zawiadamia niewiadomego z miejsea po- 
Bł dą! którego obecny pobyt niewiadomy | bytu, Romana Iwaniec syna Iwana, że celem 
ok Sądu powiat. eyw. S I. wel doręczenia mu uchwały, dozwalającej na wpis 
, 3 
SS 
u) 
| twdziwy tylko wtedy jeżeli wprost z moich fabryk. g Henneberga fabryki j 
d) > 
: Ogłoszenie. 
| koś Powody skonstatowanego braku wymaganej (według $. 27 statutu) 
| Ów na zebraniu dnia 10 lipca 1598, ogłasza się niniejszem 
dzy, Il. nadzwyczajne walne zebranie 
kj ło a kredytowego i cszczędności dla handlu i przemysłu w Radomy- 
R. gj śTnowa, Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, od- 
| Yap € dnia 20 lipca 1898 o godzinie 3 po południu w biurze tego stowa- 
» bez względu na ilość zgromadzić się mających członków. 
1. 7. Porządek dzienny : 
m miana gg. 1, 9, 10, 11, 12, 38, 40, 43, 44 i 52 statutu. 
14% wypr jednego dyrektora. 
R: Noski członków. 
Pa 


M adomyśl, dnia 10 lipca 1898. 
t Wo kredytowe i oszczędności dla handlu i przemysłu w Radomyślu 
koło Tarnowa, z ogran. poręką zarejestrowane, 


r 


t 


Doniesienia prywatne- 


Fim. 599 pojed. II 17 


Mosty w. dnia 27. grudnia 1897. 


(243) 

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma Leib Krampner d. 
10 maja 1898 z rejestru handlowego, dla firm 
pojedyńczych wykreśloną, a do rejestru han- 


poczynającej zamianował Prezydenta tutejsze- 
go Trybunału. Spławskiego Przewodniczącym 


Prezydyum c. k. Sądu obwodowego, 
Przemyśl, 8 lipea 1898. 


L. 6047/1897 (4092) 

C. k. Sąd powiatowy w Mostaeh wiel- 
kieh zawiadamia niewiadomego z miejsca po- 
bytu Jędrzeja Łyczka że eelem doręczenia 
mu uchwały dozwalającej na wpis prawa w 
własności ciała hip. lwyk. 1516 księgi gr. 


dlowego dla firm spółkowych wpisaną została, | gminy Mosty wielkie na rzecz Jakóba Her- 


i że przytem uwidoczniono, 1) że siedzibą spół- , 
ki jest Zniesienie, że jawnymi spólnikami, i 
właścicielami są Markus Krampner i Hersch 
Krampner, 8) przedmiotem przedsiębiorstwa 
jest handel winem, i że firma ta przeniesio- 
ną została z rejestru firm pojedyńczych T. 17. 
C. k. Sąd kraj. j. handl. Oddział IV. 
Lwów, 17 maja 1898. 


Firm. 881 zar. I. 98 (4110) 
C. k. Sąd kraj. j. handlowy we Lwowie 
ogłasza, że przy firmie Towarzystwo kredyto- 
we miejske w Cieszanowie, Stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką dnia 
21 maja 1898 w rejestrze stowarzyszeń zaro- 
bkowych i gospodarczych uwidoczniono, iż na 
odbytem d. 1 maja 1898. walnem zgromadze- 
niu członków tegoż Towarzystwa wybrani zo- 
stali, Samuel Frankel dyrektorem, Abraham 
Sschmuckler kasyerem, Chaim Izrael £imion 
Schreiber kontrolorem, zaś Mojżesz Reblum 
zastępcą dyrektora, Mechel Sehargel zastępcą 

kasyera, Jonasz Alter zastępcą kontrolora. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie. 
Oddział IV., dnia 16 czerwca 1898. 


L cz. E. 36/98 5 (4076) 

Janowi Zawada ostatniemi czasy zamie- 
szkałemu w Dąbrowiey, w sprawie toczącej 
sie przed e. k. sądem powiatowym w Dąbro- 
wie, przeciw niemu o 2.000 zł. a. w. Z pn. 
ma być doręczoną uchwała z dnia 23 marca 
1898 l: cz. E. 36/98 8, którą na przymuso- 
wą licytacyę realności lwh. 50 gm. Dąbrowi- 
cs Jana Zawady własnej dozwolono. 

Poniaważ niewiadomo gdzie Jan Zawa- 
da przebywa, ustanawia się mu w celu strze- 
żenia jego praw, kuratora w osobie p. adw. 
dr. Schancera w Dąbrowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Zawadę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział II, 

Dąbrowa, dnia 1 czerwca 1898. 


L. 5442|1897 (4098) 

C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel- 
kich zawiadamia niewiadomą z miejsea poby- 
tu Naścię Hrubą że celem doręczenia jej u- 
chwały dozwalającej na wpis prawa własno- 
ści całego ciała hip. lwyk: 179 kg. Dworce 
na rzecz Romaua i Jóźka Małków z dnia 5 
marca 1897 1. 1441 ustanowił kuratorem 
Emila Lapiekiego, 

C. k. Sąd powiatowy. 
Mosty wielkie, 18 września 1897. 


Praes. L. 1268 (18/98) 


hauredera z dnia 26 kwietnia 1897 L. 2476 
ustanowił kuratorem Emila Łapiekiego. 
C. k Sąd powiatowy. 
Mosty wielkie, 13 września 1897. 


L. ez. 7038 (4099) 

C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel- 
kich zawiadamia niewiadomego zmiejsca po- 
bytu Mikołaja Lypki że celem doręczenia mu 
uchwały dozwalającej na wpis prawa własno- 
ści parceli gr. 4087. na rzecz Iwasia {Lutego 
z dnia 30 czerwca 1897 |. 4208 ustanowił 
kuratorem Józefa Tabińskiego e. k. Notary- 
usza. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Mosty wielkie, 30 pażdziernika 1397. 


L. ez. E. 266/98 (1) (4081) 
Ołeksie Korolukowi, kuśnierzowi ostaniemi 
czasy przebywającemu w Tyśmienicy spra 
wie toczącej się przed e. k sądem powiato- 
wym w 'Tyśmienicy przeciw niemu o 400 
złr. a. w. narzecz kasy zaliczkowej Wiara w 
Tyśmieniey ma być doręczoną uchwała z 
dnia 28 maja 1898 liczba czynności E 
266/98 (1), którą doz wolono przymusowy prze- 
targ realności wyk. hip. 1. 133 gminy Tyśmie- 
nica, Ołeksy Koroluka, syna Iwana własnej. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Ołeksa Ko- 
roluk przebywa, ustanawia się dlań w celu 
strzeżenia jego praw. kuratora w osobie Pana 
Piotra Wołoszczuka w Tyśmienicy. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ołe- 
ksę Koroluka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IT. 

Tyśmienica, dnia 28 maja 1898. 


L. VI. 455/97 (£/TV.) (4074 1—3) 
: k. Sąd powiatowy w Przemyślu za- 
wiadamia, niewiadomego z miejsca pobytu, 
Antoniego (ielewicza, ża, celem doręczenia 
mu uchwały tabularnej z 20. czerwca 1897 
L. 15123, ustanowiono kuratora ad actum w 
osobie Dra Wład Czajkowskiego, adwokata 
w Przemyślu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Przemyśl, dnia 10. kwietnia 1898. 


L. E. 307/98 (3) (4075 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bóbree, w spra- 
wie Nathana Mohla w Bóbrce przeciw Jano- 
wi Komar, synowi Hryńka w Bóbrce. o 91 zł., 
ustanawia, dla niewiadomych z miejsca poby- 
tu wierzycieli, Michała Teodorowicza i Maryi 
Kostynka zam. Teodorowicz, kuratora w oso- 
bie pana Roberta Adamskiego, e. k. notaryu- 
sza w Bóbrce, któremu doręcza się równo- 
cześnie uchwałę e. k. sądu w Bóbree z 5. ma- 


(4287 1 8)]ja 1898 L. E. 307/98 (1) i poleca się, aby 


Jego Excellencya Pan Prezydent wyż- | włożone na niego obowiązki kuratora sumien- 
szego Sądu krajowego na mocy $. 301 post. | nie i gorliwie wypełniał. 


kar. dla Il-ciej kadencyi Sądu przesięgłych 
przy tutejszym Sądzie obwodowym dnia 29 
sierpnia 1898 o godzinie 9-tej rano się roz- 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
W Bóbrce, dnia 21. czerwca 1898. 


Czarne, białe i kolorowe jedwabie Henneberga od 45 et. do 
zł. 1465 za meter — gładkie, prążkowane, wspaniale ornamentowane, 
adamaszki itd. (okcło 240 rozm. gatunków i 2000 rozm. kolorów i deseni. 
Na suknie i bluzki z fabryki. Dla prywatnych przesyłki franko i oclone. 
Próbki wysyła odwrotną pocztą. 102 


Podwójne porto pocztowe do Szwajcaryi). 


edwabiu wW Zurychu- k. dostawca nad. 
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„CARO i JELINEK |EŻA 


Dla amatorów sztuki. 
Reprodnukcye fotograficzne 
z rzadkich a osobliwych sztychów 

x = w formacie budoarowym w an- 
Przeprowadzenia w patentowanych wo- gielskiem passe-par-tout 


zach, uchylających potrzebę opakowa- ; Ścięcie Ludwika XVI. 
i O wów AR | Battaille de Arcis. 


zi 


Fa 


AA = 


nia koleją, okrętem, drogą kołowa 


także w miejscu 


Caro i Jellinek 


spedytorzy 
Lwów: ul. Jagiellońska 22 
Telefon 408. 18 
Budapeszt. Arany Janos utcza 34. 
Wiedeń I., Bórsegasse 9. 


Battaille de Wagram. 
Napoleon na gòrze św. Bernarda., 
Quo Vadis. 
Sztuka I zł. 
Zamówienia przyjmuje 
Z. Klaften, fotograf, 
Lwów, Jagiellońska 11. 


? 


Pilea się handel win Ludwika Stadtmüllera we Lwowit > 


.— 


"Najtańszy skład towarów Tezen aieea i ekcye szermierki ua P 
oną VIII. klasą władająca 4 cz ki PA 
Q t] cznych i mechanicznych U językiem niemieckim, przyjęłaby lekeye na czas i fierety. Warun Jy" 
PY y y wakacyj, wiadomość w AGD oni c ŚW przysiępne. Bliższe szczegó y tr 


| B. KOPERNICKIEGO Baterego L 32, pierwsze Pip 
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